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Zebrani na konferencji księża 
wzywają wszystkich katolików 

do udziału w dyskusji nad projektem Konstytucji
WARSZAWA (PAP)
W DNIU 6 BM. ODBYŁA SIĘ W WARSZAWIE KONFE­

RENCJA KSIĘŻY-DELEGATÓW OKRĘGOWYCH KOMISJI 
PRZY ZBoWiD ZE WSZYSTKICH WOJEWÓDZTW. NA KON­
FERENCJI TEJ OMAWIANO I ŻYWO DYSKUTOWANO 
PROJEKT KONSTYTUCJI POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ. PO DYSKUSJI KSIĘŻA PRZYJĘLI NASTĘPUJĄ­
CĄ UCHWAŁĘ:

Cały naród dyskutuje 
nad projektem Konstytucji

WARSZAWA (PAP)
W całym kraju odbywają się zebrania, poświęcone 

omówieniu projektu Konstytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Zebrania poświęcone omówieniu projektu 
Konstytucji, charakteryzuje masowy udział społeczeń­
stwa i niezwykle żywa dyskusja.

Załoga WSK-Okęcie i pra­
cownicy Głównego Instytutu 
Lotnictwa, którzy przybyli na 
zebranie, poświecone, omówię- 

Poznańscy kciejarze 
podejmuj zobowiązania 
dla uczczenia 
nowej Konstytucji

Podczas odbywającej się 
w Parowozowni Głównej 
w Poznaniu dyskusji nad 
projektem Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, przodownik pracy 
Feliks Latanowicz w imieniu 
swej drużyny rzucił hasło 
podejmowania zobowiązań 
produkcyjnych dla uczcze­
nia tego doniosłego w na­
szych dziejach wydarzenia.

W odpowiedzi 21 zespo­
łów Parowozowni Głównej 
podjęło szereg zobowiązań. 
M. in. postanowiono napra­
wić czołowrdcę parowozu, 
przebudować i urządzić za- 
jewnię metali oraz dokonać 
naprawy rewizyjnej dwóch 
wagonów towarowych.

Wartość tych zobowiązań 
wyraża się sumą 6 713,40 zł; 
uzyskana z tego tytułu o- 
szczędność wyniesie 3190 
złotych.

VieinamczYCY 
zadają potężne ciosy 
wojskom francuskim

PEKIN (PAP)
Oddziały Vietnamskiej Armii 

Ludowej zadają w dalszym cią­
gu potężne ciosy wojskom fran­
cuskiego korpusu ekspedycyj­
nego na froncie Hao-Bing 60 
kilometrów na południowy-za­
chód od Hanoi. W ciągu 2 i 
pół miesięcy nieprzyjaciel stra­
cił na tym froncie w zabitych, 
rannych i wziętych do niewoli 
ponad 12 tys. żołnierzy i ofice­
rów.

niu projektu Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, wypełnili świetlicę Głów­
nego Instytutu Lotnictwa do 
ostatniego miejsca. Ze skupie­
niem i uwagą słuchano refera­
tu o zasadach projektu Kon­
stytucji.

Gorące oklaski wzbudza wy­
stąpienie wieloletniego działa­
cza robotniczego, przodującego 
robotnika WSK-Okęcie — Jana 
Andrysiaka.

Mówca szeroko opisuje wal-, 
kę ludu Warszawy z sanacyj­
nym uciskiem, mówi o manife­
stacjach, w jakich brał udział 
wraz z tysiącami bezrobotnych, 
domagających się pracy i chie­
fa a.

„Konstytucja z 1921 roku, 
tak jak wszystkie konstytucje 
burżuazyjne — mówi Jan An- 
drysiak — dała przywileje 
tylko wielkim fabrykantom 1 
obszarnikom — a ludziom 
pracy obiecanki, które nigdy 
nie zostały spełnione. A kon­
stytucja z 1935 roku — to 
konstytucja faszyzmu, terro­
ru i wyzysku.

Projekt obecnej Konstytu­
cji, to nasza duma i chluba, 
to prawo, na któreśmy cze­
kali długie lata, o które wal­
czyli najlepsi synowie nasze­
go narodu."
Dyskutanci mówią o wszyst­

kich zdobyczach, jakie gwaran­
tuje im projekt Konstytucji. 
Mówią o prawie do pracy, o 
równouprawnieniu kobiet, o 
prawie do nauki.

Wdzięczność i miłość do wła­
dzy ludowej bije z każdego sło­
wa, ZMP-owca kreślarza B;egi, 
który mówi o opiece, jaką za­
pewnia proęekt Konstytucji 
młodzieży. „Jesteśmy przekona­
ni, że projekt Konstytucji to 
droga, którą dojdzie do nowe­
go szczęśliwego życia cała 
młodzież polska, cały naród "

*
Ponad 800 kobiet-robotń.c z 

Warszawskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego nr 2 wy­
słuchało z ogromnym zaintere- 
sowanięm referatu min. Mijała 
o proiekcie Konstytucji.

W dyskusu brały udział ro­
botnice z różnych działów pro­
dukcyjnych. Przemawiały z za­
pałem, gorąco, podkreślając swą 
radość z praw, j akie nada je ko­
bietom projekt Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Jadwiga Ciesielska mówi: 
„Projekt Konstytucji daje lu­
dziom pracy wielkie prawa,

równe dla mężczyzn i dla ko­
biet. Czym mogła być biedna 
kobieta za sanacji? Praczką, 
służącą u piani. Na domiar złe­
go ta straszna niepewność ju­
tra. Mąż przyszedł z pracy 
zmartwiony, że jutro będzie re­
dukcja, a na inną pracę nie ma 
nadziei. Tak było przed wojną 
A dziś mamy prawo do pracy 
1 pełne możliwości pracowania 
w każdym zawodzie. Otworem 
stoi przed nami awans społecz­
ny. Ja swojej radości nie mogę 
inaczej wyrazić, jak tylko o- 
krzykiem: — Niech żyje Kon­
stytucja Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. Niech żyje nasz 
ukochany Prezydent Bolesław 
Bierut. Niech żyje Chorąży po­
koju — Józef Stalin!"

14 miliardów książek
wydano w latach

MOSKWA (PAP)
Dziennik „Prawda" ,podaje, że 

w latach władzy radzieckiej u- 
kazało się w ZSRR ponad 
1 050 000 książek 1 broszur w 
łącznym nakładzie ponad 14 
miliardów egzemplarzy. 

Przez dłuższą chwilę trwa ser­
deczny entuzjazm zebranych 
kobiet.

*
Również w pięknej świetlicy 

WZM ;— 2 w Warszawie toczy 
się ożywiona dyskusja nad pro^ 
jektem Konstytucji.

„Praca w Polsce jest zaszczy­
tem, prawem i honorem obywa­
tela" — tym słowom Józefa 
Krzywicy towarzyszą głośne 
potakiwania zebranych.

„Dziś możemy pracować bez 
tej myśli, która przed wojną 
jak upiór dusiła robociarzat czy 
zarobione groszaki wystarczą 
na to, żeby chłopaka do szkoły 
posłać, żeby się czegoś nauczył 
miał jakiś fach, żeby mu w ży­
ciu lżej było jak ojcu — mówi 
wśród oklasków Edmund Kule­
sza. Dziś o nasze dzieci pań­
stwo się troszczy, państwo d Je 
im bezpłatnie naukę, z^wódA

Również w zakładach przemy- 
mysłowych Dolnego Śląska, w 
szkołach, domach kultury społe­
czeństwo zaznajamia się z pro­
jektem Konstytucji.

W zakładach pracy 1 groma­
dach woj. olsztyńskiego odby­
wają się zebrania dyskusyjne, 
na których robotnicy 1 chłopi 
zaznajamiają się dokładnie z 
projektem Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

„Konstytucja Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej jest wyra­
zem najbardziej postępowych 
tradycji narodu polskiego, za­
wiera gwarancję jak najszer­
szych praw i srwobód obywa­
telskich. Przez zapewnienie pra­
wa do pracy, nauki, opieki le­
karskiej i wypoczynku, stwa­
rza możliwości dalszego 
wszechstronnego rozwoju go­
spodarczego i kulturalnego spo­
łeczeństwa, a tym samym sta­
nowi rękojmię potęgi, siły i su­
werenności naszego państwa.

Konstytucja zapewnia wol­
ność sumienia i gwarantuje peł-

ną swobodę wykonywania 
praktyk i obrzędów religijnych. 
Projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej nla 
zezwala na zmuszanie obywa­
teli do niebrania udziału w 
czynnościach lub obrzędach re­
ligijnych.

Zebrani księża apelują do 
wszystkich katolików w Pol­
sce, aby wzięli jak najszerszy 
udział w dyskusji nad projek­
tem nowej Konstytucji, zdając 
sobie sprawę z ważności tej do­
niosłej ustawy zasadniczej na­
szego narodu."

Plan na rok 1952 
przewiduje przyspieszenie 
tempa rozwoju gospodarki 

NienLeckiej Republiki Demokratycznej

Rokowania o rozejm w Korei
Niedorzeczne żądania Amerykanów 
utrudniają osiągnięcie porozumienia

Polska Ludowa 
dała mi pracę i prawo do życia 
Wfodysław Dulas

robolnik PPB w Kaliszu
Spory kawał czasu z mych 63 lat przepracowałem jako 

robotnik. Poznałem nędzę życia robotniczego w pań­
stwach kapitalistycznych, gdyż jako robotnik dłuższy czas 
pracowałem przed wojną we Francji i Niemczech, szuka­
jąc na obczyźnie Chleba, którego dla nas w kraju nie stało.

Dopiero Polska Ludowa dała mi pracę i prawo do ży­
cia W roku 1951 ukończyłem kurs analfabetów. Moi syno­
wie oraz córka również pracują. Nie potrzebuję się więc 
dzisiaj martwić. Pracy w naszym kraju nie zabraknie dla 
nikoęo kto rzetelnie chce pracować dla Ojczyzny. Po­
twierdza to projekt naszej nowej Konstytucji, gwarantu­
jący obywatelom Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej pra­
wo' do pracy, prawo Jo wypoczynku, ochrony zdrowia 
oraz pomocy w razie choroby lub niezdolności do pracy. 
Dlatego popieram ten projekt, widząc w mm urzeczywist­
nienie dążeń, o które tak długo walczyła klasa robotnicza.

PEKIN (PAP)
Na posiedzeniu podkomisji o- 

mawiaijącej czwarty punkt po­
rządku dziennego rokowań o 
rozejm w Korei, delegat strony 
koreańsko-chińskiej podkreśl"!, 
że w myśl propozycji koreań­
sko-chińskiej obustronna repa­
triacja wszystkich jeńców wo­
jennych powinna być zakończo­
na w ciągu dwóch miesięcy od 
wejścia w życie układu w 
sprawie rozojmu. Tymczasem 
strona przeciwna zażądała, aże­
by jeńców wojennych znajdu­
jących się w ręku wojsk ludcr 
wych repatriowano już w ciągu 
30 dni, co się natoi liast tycz”’ 
repatriacji jeńców znaidujących 
się w ręku Amerykanów, zażą­
dała terminu 90 dni.

■ Strona koreańsko-chińska nie 
może, rzecz jasna, przyjąć ta­
kiej propozycji, która stwarza 
nierówną sytuację obu stron. 
Ponadto na przeszkodzie poro­
zumieniu stoi żądanie amery­
kańskie w sprawie tzw. „dobro­
wolnej repatriacji", odrzucone 
kategorycznie przez stronę lu­
dową. Dopóki Amerykanie bę­
dą obstawali przy swych nie­
dorzecznych żądaniach, nie da 
się osiągnąć postępu w roko­
waniach co do czwartego punk­
tu porządku dziennego.

W dniu 6 lutego br. na ple­
narnym posiedzeniu delegacji 
obu stron przystąpiono do omó­
wienia sprawy — „propozycji 
obu stron do rządów różnych 
zainteresowanych krajów".

Przewodniczący delegacji ko- 
reańslko-chińskiej, generał Nam 
Ir wysunął wniosek, użeby obie 
strony wystosowały do zainte­
resowanych rządów następują­
cą propozycję:

— W celu zapewnienia oo- 
kojowego uregulowania proble­
mu koreańskiego obie delega­
cje proponują, ażeby rząd Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej i rząd Ch'ń- 
skiej Republiki Ludowej oraz 
zainteresowane rządy strony 
przeciwnej wyznaczyły po pię­
ciu przedstawicieli w celu zwo­
łania politycznej konferencji w 
ciągu trzech miesięcy po pod­
pisaniu porozumienia w spra­
wie rozejmu w Korei.

Konferencja ta omówiłaby na­
stępujące zagadnienia:
1. Sprawa wycofania z Korei 

wszystkich .wojsk obcych.
2. Sprawa pokojowego uregu­

lowania problemu koreań­
skiego.

3. Inne zagadnienia, dotyczące 
pokoju w Korei.

Delegacja amerykańska o- 
świadczyła, że przestudiuje n- 
ważnie propozycję delegacji 
koreańsko-chińskiej.

BERLIN (PAP)
W Izbie Ludowej Nie­

mieckiej Republiki Demo­
kratycznej odbyło się 
pierwsze i drugie czyta­
nie projektu ustawy o 
planie gospodarczym na 
rok 1952. Projekt usta­
wy zreferował wicepre­
mier i przewodniczący 
Państwowej Komisji Pla­
nowania Heinrich Rau.

Podkreślił on na wstępie, że 
zadaniem Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej jest walka 
o pokój, wolność i zjednocze­
nie Niemiec oraz skupienie 
wszystkich patriotów niemiec­
kich pod sztandarem tej walki.

Plan gospodarczy NRD v.a 
rok 1952 powinien ' przekonać 
wszystkich Niemców, że istnie­
je droga pokojowego rozstrzyg­
nięcia wszystkich problemów 
gospodarczych, że istnieje spo­
sób szybkiej poprawy warun­
ków bytu narodu niemieckiego, 
że istnieje możliwość przyjaz­
nej współpracy ze wszystkimi 
miłującymi pokój narodami, a 
zwłaszcza ze Związkiem Ra­
dzieckim, oraz możność rozwi­
nięcia pokojowego budownic­
twa w oparciu o własne siły i 
rwzy zachowaniu pełnej nieza­
leżności narodowej..

Wicepremier Rau podkreślił 
doniosłe, ogólnonarodowe zna­
czenie rozwoju pokojowej go­
spodarki NRD i stwierdził, że 
plan gospodarczy na rok 1952

ISOtysiĘcy osób żyje w lepiankach
80 tys. osób daremnie poszukuje pracy 
Tragiczna sytuacja mieszkańców Rzymu 

pod rządami chrześcijańskich demokratów
RZYM (PAP)
W związku z mającymi 

wkrótce nastąpić wyborami do 
rady miejskiej w Rzymie, od­
było się -wielkie zebranie wy­
borcze, zwołane przez Komuni­
styczną Partię Włoch. Na ze­
braniu tym przemawiał senator 
d'Onofrio. „My, komuniści — 
powiedział d'Onofrio — propo­
nujemy wszystkim tym, któ­
rym na sercu leży przyszłuść 
stolicy Włoch, wspólny akcję, 
opierającą się na następujących 
zasadach:

Poli tyk a u prz e my slow i eni a 
miasta, uważanego przez chrze­
ścijańską demokrację na zwy­
kłe „centrum administracyjne'', 
budowa domów mieszkalnych 
dla zapewnienia dachu nad 
głową 150-tysiącom Rzymian, 
przejęcie przez miasto wszyst­
kich zakładów użyteczności pu­
blicznej — gazowni, elektrow­
ni, wodociągów itp.

Tragiczna jest sytuacja Rzy­
mu rządzonego przez chrześci­
jańskich demokratów — po­
wiedział d'Onofrio. Około 150 
tysięcy osób musi, wskutek 
braku mieszkań, gnieździć s ę 
w lepiankach i mieszkać w

prowizorycznych barakach, po­
zbawionych urządzeń sanitar­
nych i najelementarniejszych 
wygód. Mimo tej straszliwej 
sytuacji mieszkaniowej, chrzę­
ści] ańsko-demokratyczna rada 
miejska wybudowała w osiat- 
nich kilku latach zaledwie 1140 
mieszkań. Rada miejska w cza­
sie swej kadencji wykazała w 
bilansie 90 miliardów lirów de­
ficytu. W tym samym okresie 
czasu zyski grup monopolistycz­
nych, w których rękach znaj­
dują się zakłady użyteczności 
publicznej, wyniosły przeszło 
30 miliardów lirów.

D'Onofrio podkreślił następ­
nie, że Rzym ma obecnie około 
80 tysięcy bezrobotnych: wsku­
tek niezmiernie niskich płac, 
znacznie wzrosło v ostatnich 
miesiącach zadłużenie rodzin 
robotniczych w Rzymie.

W zakończeniu d’Onofrio we­
zwał wszystkich komunistów, 
socjalistów j niezależnych lewi­
cowców do zjednoczenia się, 
aby wyrwać zarząd miejiski z 
rąk przedstawicieli grup mo­
nopolistycznych, którzy uniemo­
żliwiają gospodarczy i prze­
mysłowy rozwój miasta.

przewiduje w porównaniu z z a­
daniami planu pięcioletniego 
na ten rok znaczne wzmożenie 
tempa rozwoju gospodarki 
NRD.

Tak więc plan przewiduje 
wzrost produkcji przemysło­
wej w porównaniu z rokiem 
1951 nie o 12,4 proc., lecz o 
13,7 proc. Wartość produkcji w 
roku 1952 wzrośnie o 6 proc, 
w porównaniu z zadaniami na 
ten rok według planu pięcio­
letniego. W porównaniu z ro­
kiem 1950 produkcja wzrośnie 
w roku 1952 o 38,1 procent. 
Jak wiadomo, w końcu okresu 
pięcioletniego produkcja ma 
wzrosnąć o 92,3 procent w po­
równaniu z rokiem 1950.

Szczególny nacisk — powie­
dział wicepremier Rau — poło­
żono w roku 1952 ńc wzrost 
produkcji ma"?yn, obrabiarek, 
urządzeń energetycznych i gór­
niczych, na wzrost produkcji w 
hutnictwie, w przemyśle che­
micznym i budowlanym.

Następnie wicepremier Rau 
podkreślił, że w roku 1952 prze­
widuje się znaczny rozwój bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Kredyty przewidziane na +en 
rok dla budownictwa mieszka­
niowego wyniosą 3600 milio­
nów marek.

Obroty handlu zagranicznego 
wzrosną o 40 procent, przede 
wszystkim dzięki rozszerzeniu 
stosunków gospodarczych Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej z krajami obozu poko­
ju i demokracji.

W zakończeniu wicepremier 
zaznaczył, że w roku 1952 lud­
ność Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej otrzyma o 14 pro­
cent więcej artykułów żywno­
ściowych i artykułów powszech­
nego użytku niż w roku 1951.

Po przemówieniu wicepre­
miera Raua rozpoczęła się w 
Izbie Ludowej dyskusja nad 
planem gospodarczym na rok 
1952.

Po zgonie 
króla Anglii 
Jerzego VI

WARSZAWA (PAP)
W dniu 6 bm. dyrektor pro­

tokołu dyplomatycznego Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
Edward Bartol odwiedził amba­
sadora Wielkiej Brytanii w 
Polsce sir Charles H. Ba tema - 
na, któremu złożył kondolencje 
w imieniu Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej i Rządu RP 
z powodu zgonu króla Wielkiej 
Brytanii Jerzego VI.

Proces 
przeciwko patriotom 
hiszpańskim

PARYŻ (PAP)
W dniu 6 bm. przed trybu­

nałem wojskowym w Barcelo­
nie rozpoczął się proces prze­
ciwko 21 patriotom hiszpań­
skim, którzy brali udział w 
walce narodu hiszpańskiego z 
reżimem kata Franco. Oskarżo­
nym grozi śmierć.



Proces przeciwko postępowym pisarzom francuskim

Wurmser demaskuje ohydną działalność grupy zdrajców 
zbiegłych z krajów demokracji ludowej

PARY 2 (PAP)
Znany francuski pisarz | publicysta Andre Wurmser, oskar­

żony przez grupę zdrajców z krajów demokracji ludowej o 
„obrazę czci", złożył na rozprawie toczącej się przed sądem 
paryskim oświadczenie, w którym stwierdził m. in.:

Kierownictwo KPD domaga się 

natychmiastowej dymisji Adenauera 
Rośnie ruch oporu przeciwko ustawie Blanka

— Zostałem oskarżony o ,,o- 
brazę czci" przez pięć osób, 
których liczba rychło zmniej­
szyła się do trzech, ponieważ 
dwóch ,,oskarżycieli' 'doszło do 
wniosku, że lepieij nie pokazy­
wać się publicznie, by mnier 
o nich mówiono. W rezultacie 
zostałem oskarżony przez trzy 
osoby, przy czym w sądzie zja­
wili się tylko dwaj oskarżycie­
le. Widać jasno, że moneta 
zdrady szybko topnieje.

— Od 20 lat jestem dzienni­
karzem i to dziennikarzem po­
litycznym. Atakowałem ludzi, 
których działalność uważałem 
za szkodliwą.

Nikogo nie oskarżałem i nie 
oskarżam bez uzasadnienia. Nie 
oskarżam bez uzasadnienia ob­
cych zdrajców, podobnie jak 
nie czyniłem tego wobec zdr j- 
ców narodu francuskiego — La- 
vala i Dorio-ta. Kierownicy kół 
spiskowych, z których rekrutu­
ją się oskarżyciele, zostali sla- 
zani za zdradę przez sądy kra­
jów, z których pochodzą. Wy­
roki tych sądów są znane.

Napisanie przedmowy do 
książki Jouvenela pt. „Między­
narodówka zdrajców” — o* 
świadczył dalej Wurmser — u- 
ważałem za zaszczyt i za swój 
obowiązek. W chwili pisania 
tej przedmowy znałem kiika 
krajów demokracji ludowej. Po­
stępy osiągnięte w tych kra­
jach są godne podziwu. Naro­
dy krajów demokracji ludov ej 
zgięte są wyłącznie pokojową 
pracą. Pragnę stwierdzić, że 
uważam — 1 tego samego zda­
nia jest większość ludzkości — 
każdy nowy dom zbudowany w 
Warszawie, każdą nową fabry­
kę otwartą w Czechosłowacji, 
nowy traktor na polach węgier­
skich, nowy szyb ruftowy w 
Rumunii, każdą nową szkołę w

Kolejarze wielkopolscy
nagrodzeni wysokimi odznaczeniami

Wśród racjonalizatorów 1| 
przodowników pracy nie brak 
jest i kolejarzy, którzy uzysku­
ją w poszczególnych rodzajach 
służby kolejowej coraz lepsze 
wyniki.

W węźle gnieźnieńskim od­
była się doniosła uroczystość 
wręczenia odznak „Zasłużone­
go Przodownika Pracy" 1 „Przo­
downika Pracy" oraz nagród 
pieniężnych wyróżnionym ko­
lejarzom z Okręgu DOKP Po- 
Bmań.

131 pracowników kolejowych 
nagrodzono nagrodami pienięż­
nymi na łączną sumę 20 tys 
ełotych, za ukończenie podję­
tych w IV kwartale ub. roku 
zobowiązań w zakresie bezawa­
ryjnego przetaczania wagonów 
Trzynastu pracowników kolejo­
wych, którzy uzyskali szcze­
gólnie dobre wyniki w współ­
zawodnictwie o bezawaryjną

Rozważając projekt Konstytucji 
pamiętaj:

Fot — CAF 
W Stanach Zjednoczonych tylko dzieci bogaczy mają rado­
sne dzieciństwo. O wychowanie dzieci robotników nikt 

się nie troszczy.
Na zdjęciu: Dzieci bezrobotnego amerykańskiego po eksmi­
sji mieszkają wraz z rodzicami na ulicy pod prowizorycz* 

4 nie skleconym namiotem. __________________________

Bułgarii — za osobiste zwycię­
stwo. Za osobiste zwycięstwo 
uważam również zdemaskowa­
nie każdego nowego zdrajcy w 
Warszawie, Pradze lub Tiranie. 
Oznacza to bowiem umocn;e- 
nie pokoju.

Znając kraje demokracji !u- 
dovzej, wiem co jest przedmio­
tem zdrady przestępców, znaj­
dujących się na służbie obcych

^uj kilku

MOSKWA
Na ekranach kjn radzieckich 

wyświetlany jest cieszący się du­
żym powodzeniem film polski pt. 
„Stalowe serca".

*
BUKARESZT
Co roku obchodzony będzie w 

lutym w Rumunii — Dzień Kole­
jarza. W roku bieżącym Dzień Ko­
lejarza obchodzony będzie 16 bm.

*
BUDAPESZT
W ciągu 5 lat (1950—1954) pro­

dukcja węgierskiego przemysłu 
włókienniczego wzrośnie o 92. pro­
cent. W roku 1954 wyprodukuje 
się 97 miliardów metrów tkanin 
bawełnianych więcej, niż w roku 
1949.

•
SOFIA
Instytut Języka przy Bułgarskiej 

Akademii Nauk opracowuje sze­
reg słowników, w tej liczbie słow­
nik polsko-bułgarski.

•
RZYM
Przewodniczący włoskiej Izby 

Deputowanych, członek partii 
chrześcijańsko - demokratycznej 
Giovannj Gronchi podał się do dy­
misji. 

pracę, wypłacono nagrody spe­
cjalne.

Odznakę „Zasłużonego Przo­
downika Pracy" otrzymał sze- 
snastokrotny przodownik pracy 
i kilkakrotny racjonalizator 
Edmund Kieszkowski z Gniez­
na. Odznaczenie to otrzymał on 
za to, że jest również inicjato­
rem długofalowego współza­
wodnictwa pracy przy spawa; 
niu części parowozowych, przy 
którym wyrabia się przeciętnie 
236ft/o normy.

Odznaki „Przodownika Pra­
cy" otrzymało czterech pra­
cowników oddziału elektrotech­
nicznego: Stanisław Zbierski, 
Zenon Jaworski, Kazimierz Ra­
decki i Sylwester Rębacz. Zo­
stali oni odznaczeni za wybitne 
wyniki pracy, osiągnięte przy 
konserwacji urządzeń zabez­
pieczenia ruchu pociągów, (m)

państw. Wiedziałem o Istnie­
niu tych zdrajców nie tylko dla­
tego, że wielu z nich już zosta­
ło zdemaskowanych, i skaza­
nych, lecz również dlatego, że 
Dosiadam pewien zasób .viado- 
mości historycznych.

Arystokraci francuscy po po­
wstaniu pierwszej republiki 
francuskiej, arystokraci, obszar 
nicy i kapitaliści rosyjscy po 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej, Czang-Kai-szek w cza­
sie rewolucji chińskiej — wszy­
scy oni zdradzali swój naród 1 
rzucali oszczerstwa na swój 
kraj. Wszyscy oni biali od ob­
cych państw pieniądze za zdr - 
dę i za miotanie oszczerstw na 
swój kraj.

Tak więc zdrajcy zawsze 
■znajdowali poparcie za granicą.

Zdrajcy z krajów demokracji 
ludowej nie stanowią wyjątku. 
Bez pomocy zagranicy ludzie ci 
nie mieliby żadnej racji bytu, 
©to pułkownik Jan Kowalew-' 
•ski, który nie tylko pracował w 
wywiadzie szpiegowskim, lecz 
należał również do kasty puł­
kowników, którzy doprowadzili 
Polskę do katastrofy. Znałem 
Polskę przedwojenną, Polskę u- 
cisku narodowościowego, Pol­
skę straszliwej nędzy robotni­
czej i chłopskiej. Pułkownicy 
ąitracili władzę i swe przywile­
je. Zrozumiałe więc, dlaczego 
pułkownik Jan Kowalewski jest 
niezadowolony.

A oto Dymitrow-Guemeto z 
Bułgarii. Wrócił on przed pa- 
ro^a dniami z Londynu, gdzie 
uczestniczył w konferencji emi­
grantów, poświęconej wojnie. 
Należy on do „zdetronizowa­
nych królów". I zrozumiałe ’est, 
że również p.an Dymitrow-Gue­
meto jest niezadowolony.

Jednakże ja, gdy myślę o 
Polsce, Rumunii, Bułgarii — 
nazwy tych krajów nie przypo­
minają mi ani pułkownika- 
szpiega, anf dyplomaty we fra­
ku, anj polityka, którzy przy po­
mocy obcych państw spiskują 
przeciwko swym krajom.

Widzę natomiast przed swy­
mi oczyma górników, chłopów, 
kowala ze spółdzielni produk­
cyjnej, ślusarza na wczasach, 
poetę, przewodniczącego spół­
dzielni, dzieci w żłobku, stu­
dentów w bibliotece.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia Andre Wurmser pod­
kreślił, że oskarżyciele są 
rzecznikami garstki ludzi uprzy­
wilejowanych, którzy dla swe­
go osobistego dobra pragnęliby 
rozpętać wojnę i wystąpić prze­
ciwko swym krajom. Zdrajcy 
z Europy wschodniej nie prze­
bierają w środkach, usiłując o- 
szczerstwami przesłonić praw­
dę o rozwoju krajów demokra­
cji ludowej. Istota sprawy, któ­
rą sąd powinien zbadać, polega 
na tym, jak się przedstawia sy­
tuacja w krajach demokracji 
ludowej, jakie przemiany do-

Terror kolonialny 
w Tunisie trwa

PARYŻ (PAP)
W wyniku potężnej akcji 

protestacyjnej władze francu­
skie w Tunisie zmuszone były 
— jak wiadomo — zwolnić nie­
których uwięzionych działaczy 
tunisklch.

Równocześnie Jednak zwięk­
sza się w Tunisie nasilenie ter­
roru kolonialnego. W ciągu o- 
statnich 48 godzin władze kolo­
nialne zastrzeliły 5 osób. W 
mieście Tunisie policja strzela­
ła do ludności. Liczba zabitych 
i rannych nie jest na razie zna­
na. Dokonano wielu areszto­
wań.

W Bejan odbył się demon­
stracyjny pogrzeb 20-letniego 
Salasa Lassara, który zmarł pod­
czas przesłuchania policyjnego 
wskutek doznanych tortur. Po­
grzeb przeobraził się w potęż­
ną manifestację patriotyczną z 
udziałem wielu tysięcy osób.

Według „Associa-ted Press", 
prowizoryczny bilans „opera­
cji" policyjno wojskowej na ob­
szarze Cap Bon jest następu­
jący: Taberka — kilku zabitych, 
4 domy zburzone dynamitem, 
zapasy żywności zniszczo­
ne, Benl Khiae — 10 domów 
wysadzonych w powietrze, 
„wielu zabitych"; Maamoura — 
6 domów wysadzonych w po­
wietrze, 1 rozstrzelany; gminą 
Teboulba — 10 nabitych.

BERLIN (PAP)
W związku z nadchodzącą 

debatą nad sprawą służby woj­
skowej w Bundestagu, kierow­
nictwo KPD ogłosiło deklarację 
następującej treści:

Podczas debaty nad sprawą 
ustawy o powszechnym obo­
wiązku służby wojskowej prze­
wodniczący KPD Max Reimann 
domagać się będzie natychmia­
stowej dymisji rządu Adenaue- 
ra. Frakcja komunistyczna w 
Bundestagu, wysuwając to żą­
danie, reprezentuje niedwu­
znaczną wolę przeważającej 
większości ludności Niemiec 
Zachodnich. a jednocześnie 
walczy przeciwko oderwaniu 
Zagłębia Saary od Niemiec.

Adenauer podpisał za pleca­
mi narodu schunw-nowski plan 
królów armat 1 wyrzekł się Za­
głębia Saary. Adenauer wyraził 
zgodę na „układ ogólny", wy­
dając Niemcy Zachodnie ame-

(M miAinin M itti
na podatek gruntowy i FOR na bieżący rok

konane zostały w tych pań­
stwach.

Fakty codziennie potwierdza­
ją słuszność wywodów zawar­
tych w książce Jouvenela. 
Kongres USA uchwalił 10 paź­
dziernika 1951 roku 100 milio­
nów dolarów na finansowanie 
szpiegów i sabotażystów w 
Związku Radzieckim i w kra­
jach demokracji ludowej, na 
finansowanie zdrajców. Lak 
więc ci, którzy opłacają zdraj­
ców, potwierdzają ich istnienie 
i działalność.

Ani Ja _ oświadczył 
Wurmser — ani Renauld de 
Jouvenel nie dopuściliśmy się 
żadnej obrazy czci. Zdema­
skowaliśmy tylko polityczną 
działalność indywiduów, po­
tępionych przez historię i 
sprawiedliwość.

WARSZAWA (PAP)
W wielu gromadach i gmi­

nach chłopi rozpoczęli wpła­
ty zaliczek na podatek grun­
towy i FOR na bież. rok. 
Pierwsze meldunki świadczą, 
że wypełnianie tego obowią­
zku wobec państwa spotkało 
się ze strony wielu chłopów 
z pełnym zrozumieniem.

Świadczy o tym m. in. wystą­
pienie mieszkańców gromady 
Szumles Szlachecka, pow. ko- 
Ścierskiego w woj. gdańskim. 
Na zebraniu gromadzkim post?*- 
nowill oni przedterminowo ure­
gulować pierwszą ratę podatku 
gruntowego na rok bież., wzy­
wając równocześnie innych 
chłopów z terenu swego woje­
wództwa do jak najszybszego 
wykonania obywatelskiego o- 
bowiązku.

W wezwaniu tym czytamy 
m. in.:

„My, chłopi z gromady 
Szumles Szlachecka, z praw­
dziwą dumą f radością patrzy­
my na wspaniały rozwój na­
szego kraju 1 staramy się ze 
szystkich sił brać udział w 
budowle naszej Ojczyzny". 
Omawiając szeroko pomoc 1 

opiekę, jakiej udziela wsi pań­
stwo ludowe, chłopi ze wsi 
Szumles Szlachecka piszą:

„Wiemy, że naszą wdzięcz­
ność, nasz udział w rozbudowie 
kraju wyrv.ić możemy przez 
terminowe spełnianie naszych 
obowiązków wobec państwa. 
Dlatego też podejmujemy zobo­
wiązanie przedterminowego u- 
regulowania zaliczki na poda­
tek gruntowy za rok 1952". Ró- 
wnleż z innych województw do­
noszą o przedterminowej spła­
cie zaliczek.

Już w pierwszych dniach lu­
tego br. chłopi gromady Nowe 
Bielice w woj. zielonogórskim 
wpłacili obydwie raty podatku 
gruntowego na rok 1952, wzy­
wając równocześnie innych 
chłopów województwa do 
przedterminowego spełnienia 
zobowiązań wobec państwa.

W woj. olsztyńskim jako je­
dni z pierwszych rozpoczęli 
wpłatę zaliczek na podatek 
gruntowy 1 FOR chłopi z gro­
mad Klejnowo i Swiętochowo 
pow. Braniewo.____________

Rozpoczęcie 
roku akademickiego 
na rolniczym studium 
zaocznym

Dnia 7 bm. nowoutworzone 
rolnicze studium zaoczne przy 
Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie uro­
czyście zainaugurowało rok a- 
kademicki.

Słuchaczami nowootwartego 
rolniczego studium zaocznego 
są przodujący pracownicy PGR, 
POM, spółdzielni produkcyj­
nych, państwowej administracji 
rolnej oraz dyrektorzy liceów 
rolniczych. W ciągu czterech I 
pół lat nauki, którą odbywać 
będą w drodze korespondencyj­
nej, ukończą oni studia agro 
techniczne i otrzymają stopień 
inżyniera.

Podobne uroczystości inaugu­
racyjne odbyły się w 6 oddzia- 
ł .,h terenowych Studium zor­
ganizowanych przy wyższych 
szkołach rolniczych 1 wydzia­
łach rolnych uniwersytetów w 
całym kraju 

Chłopl gromady Wyszobaba 
w pow. Maków Mazowiecki o- 
raz gromady Rzędą, pow. Mińsk 
Mazowiecki (woj. warszaw­
skie), uiścili pierwszą ratę za­
liczki na podatek gruntowy za 
bież, rok w 100%.

Wzrost bezrobocia
w Austrii

WIEDEŃ (PAP)
Jak poda je ministerstwo u- 

bezpieczeń społecznych, w sty­
czniu w Austrii pozostawało 
bez pracy 197 306 osób, w tym 
137 635 mężczyzn i 59 671 ko­
biet. W porównaniu z grud­
niem ub. roku liczba bezrobot­
nych wzrosła o 45 052, tj. o 30 
procent.

Największa ilość bezrooot- 
nych znaijduje się w Wiedniu, 
gdzie pozostaje bez .pracy 
59 788 osób.

iykań6klm podżegaczom wojen­
nym. Adenauer jest inicjator 
rem ustawy o powszechnym 
bowiązku służby'" wojskowej, 
która ma wpędzić naszą mło­
dzież do koszar oraz doprowa­
dzić do wojny 1 do nowej ka­
tastrofy narodowej. Adenauer 
ponosi odpowiedzialność z®- 
drożyznę, za pogorszenie wa­
runków bytu mas pracujących.-

Ale naród niemiecki chce po­
koju, chce porozumienia mię­
dzy Niemcami. Naród niemiec­
ki nie chce żadnej ustawy o 
służbie wojskowej, lecz doma­
ga się ordynacji wyborczej dla 
całych Niemiec w celu prze­
prowadzenia wyborów do Zgro­
madzenia Narodowego. Naród 
niemiecki nie chce „układu o- 
gólnego", który pociąga za so­
bą 50-letnią okupację, lecz do­
maga się traktatu pokojowego 
i w konsekwencji wycofania 
wojsk okupacyjnych. Naród 
niemiecki nie chce atlantyckie­
go paktu wojennego, lecz pak­
tu pokoju między pięcioma, 
wielkimi mocarstwami 1 po­
wszechnego rozbrojenia.

Musi obecnie zdecydować 
wola narodu. Uchwały załóg ro­
botniczych, związków zawodo­
wych i różnych organizacji, do­
magających się natychmiasto­
wej dymisji Adenauera, powin­
ny doprowadzić do wspólnego 
czynu. Nadszedł czas na oba­
lenie Adenauera. Precz z Ade- 
nauerem! Ratujcie Niemcy, ra­
tujcie młodzież niemiecką przed 
zagładą! Ogólnoniemiecki ruch 
patriotyczny na rzecz pokoju 1 
jedności naszej ojczyzny, musi 
doprowadzić do upadku rządu 
Adenauera, rządu wojny. Nasz 
naród domaga się rządu poko- 

i ju.
*

Zbliżanie się terminu debaty 
w Bundestagu nad ustawą obo­
wiązkowej służby wojskowej 
(tzw. ustawa Blanka) powoduje 
dalszy wzrost fali oporu w spo­
łeczeństwie zachodnio-niemiec- 
kim wobec planu remilitaryza- 
cji Niemiec Zachodnich 1 
wskrzeszenia Wehrmachtu.

Dyrektorzy 
przedsiębiorstw gastronomicznych 

obradowali w Poznaniu
W dniach 4 i 5 bm. toczyły 

się w Poznaniu obrady dyrek­
torów przedsiębiorstw Central­
nego Zarządu Przemysłu Ga­
stronomicznego. Zjazd zgroma­
dził około 120 przedstawicieli 
zakładów gastronomicznych 
całego kraju. Obrady wytyczy­
ły kierunek dalszej pracy nad 
utrzymaniem zdrowej struktury 
produkcji — z położeniem 
szczególnego nacisku na po­
większenie ilości i jakości dań 
zasadniczych. Obok zagadnień 
produkcyjnych omówiono pro­
blemy gospodarstw pomocni­
czych — tuczami drobiu, trzo­
dy chlewnej itp. Szeroka dy­
skusja objęła nadto zagadnie­
nia uwiązane z higieną, czy­
stością i estetyką lokali.

Na marginesie przypominamy 
tu publiczności poznańskiej o 
konieczności zdejmowania o- 
kryć wierzchnich w restaura­
cjach i kawiarniach. Wydane 
ostatnio specjalne zarządzenie 
ministerialne wprowadza obo­
wiązek korzystania x szatni, 
płatnych —• we wszystkich lo­
kalach nocnych i lokalach kat. 
I, bezpłatnych — w zakładach 
kat. II i III.

Przedyskutowano również 
pod kątem widzenia korzyści 
zarówno placówek gastronomi­
cznych, -jak i konsumenta — 
nowy eyetem płac dla persone-

Plan aoifcii molonili 
SHL 125 
wykonany z nadwyżką

WARSZAWA (PAP)
W styczniu br. załoga war­

szawskiej fabryki motocykli 
wykonała plan montażu popu­
larnych polskich motocykli 
SHL 125 w 110 proc. Do osiąg­
nięcia tak dobrych wyników 
przyczyniła się wzmożona wy­
dajność pracy brygad montażu 
silnika i motocykla. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasłużyły 
młodzieżowa brygady obiobki 
korpusóry •ilnilą,

lu kelnerskiego. Uczestnicy zla- 
zdu wystosowali uchwaloną 
przez siebie rezolucję do mini­
stra handlu wewnętrznego —- 
Dietricha, (ia)

Strajk
30 tvs. robotnic
we WŁOSZECH

RZYM (PAP)
30 tys. robotnic, zatrudnio­

nych w fabrykach tytoniu w 
prowincji Lecce, rozpoczęło 
strajk, domagając się poprawy 
warunków bytu.

Strajki o podwyżkę płac wy­
buchły również w różnych mia­
stach Toskanii, gdzie prze:wa­
li pracę robotnicy fabryk 6zkła 
górnicy, hutnicy i robotnicy bu­
dowlani. W Neapolu ogłosili 
strajk robotnicy stoczni „Pelle- 
gTino" protestując przeciwko 
zwolnieniu 140 towarzyszy.

Materiały o wartości 
241 milionów zł

w 1951 robu
WARSZAWA (PAP)
Walka o oszczędność zużycia, 

materiałów to jeden z ważkich, 
czynników zmierzających do ob­
niżenia kosztów własnych bu­
dowy. W akcji tej niezmierni® 
w- - na rola przypada organiza­
cji związkowej, która mobilizu­
je załogi robocze do współza­
wodnictwa w tej dziedzinie.

W ciągu ub. roku budowla­
ni podjęli ogółem ok. 52 tys.- 
zobowiązań zespołowych i ok. 
25 tys. zobowiązań indywidual­
nych, których realizacja przy­
niosła ponad 241 milionów zł 
oszczędności. Większość tych, 
zobowiązań dotyczyła oszczęd­
nej gospodarki materiałami.



fot. Dąbrowiecki
4 lutego br. rozpoczęły się egzaminy wstępne dla kandyda­
tów na Rolnicze Studium Zaoczne. Egzaminy odbywają się 
w Wyższych Szkołach Rolnic zych: w Poznaniu, w Olszty­
nie, we Wrocławiu, na Uniwe rsytecie Jagiellońskim w Kra­
kowie, Uniwersytecie Marii Curie - Skłodowskiej w Lu­

blinie i SGGW w Warszawie.
Na zdjęciu: Piotr Białek — laborant Zakładów Botaniki, od- 

daje pracę egzaminacyjną w SGGW

Znamy ich i sq nam bliscy
Ta sama bolała Ich krzywda. 

Przypatrzył się jej dobrze syn 
stajennego w majątku hrabio- 
stwa Krasińskich — Marceli 
Nowotko. Doświadczyła jej cór­
ka małorolnego chłopa ze wsi 
lubelskiej, Fajsławice — Mał­
gorzata Fornalska. We wcze­
snym dzieciństwie zapoznał się 
z tą krzywdą wychowany w ro­
botniczym Bielsku — Paweł 
Finder.

Ten sam z*klplał w nich 
bunt. Ta sama zrodziła się zeń 
walka: zacięta, nieprzejednana 
wa.lka o zniesienie krzywdy 
społecznej, o wyzwolenie ludu 
polskiego.

Jedna tylko droga mogła 
prowadzić do zwycięstwa w tej 
walce: była to droga marksi- 

rewolucyjnego so-

obrali: Nowotko,

walce: była 
zmu, droga 
cjalizmu.

I tę drogę 
Fornalska i Finder.

Źródłem ich siły była wcze­
śnie obudzona świadomość kla­
sowa i narodowa, była głęboka 
wiedz* marksistowska, były ich 
nieprzeciętne wartości osobiste.

Syn stajennego — Nowotko 
i córka małorolnego chłopa — 
Fornalska, upartą, bezustanną 
pracą zdobywali wiedzę, * jed­
nocześnie — w codziennej, tru­
dnej robocie partyjnej budzili 
świadomość mas pracujących, 
organizowali lud. Ta sama nie- 
ugiętość woli pozwolił* instruk­
torowi organizacyjnemu KC Ko­
munistycznej Partii Francji — 
Finderowi łączyć odpowiedzial­
ną funkcję w ruchu robotniczym 
z pracą naukową pod kierun­
kiem prof. Joliot - Curie.

Byli nieustraszeni. O Ich mę­
stwo, o ich hart Ideowy łama­
ły się n*jwyszukańsze metody 
6tarego ustroju, siepaczy sana­
cyjnych i gestapowskich. Nls 
poddawał się kagańcowym re­
gulaminom więziennym Marceli 
Nowotko. L*ta spędzone za 
kratami były dla niego okre­
sem nieustannej, uporczywej 
walki o prawa dla więźniów po­
litycznych. Nie ulękła 61ę gróźb 
sanacyjnych k*tów z Pawiaka 
Małgorzata Fornalska. Nie tyl­
ko sama odmówiła podpisani* 
deklaracji potępiającej dotych­
czasową jej działalność, lecz 
stanęł* na czele akcji oporu 
więźniarek, od których tego sa­
mego żądano. Nie złamały re­
wolucjonisty Findera wymyślne 
tortury, ani prowokacyjne 
chwyty 1 podstępne pytania o- 
pr*wców hitlerowskich. Z ust 
towarzysza Pawła nie udało się 
wycisnąć ani jednego zeznania.

Byli ludźmi tej samej Idei. 
Treścią jej była walk* o Polskę 
wolną i ludową. Źródłem jej 
patriotyzm. Ukochanie ojczyzny 
1 ludu polskiego kazało młode­
mu ślusarzowi z ciechanowskiej 
cukrowni — Nowotce, wstąpić 
•w szeregi SDKP1L, partii wal­
czącej o wyzwolenie narodowe 
1 klasowe. Te same uczucia ka­

jest
Mał-

zały mu, już jako czynnemu 
działaczowi KPP, na wiecach i 
zebraniach ostro występować 
przeciwko zgubnej i zdradziec­
kiej, zaborczej polityce Pił­
sudskiego.

„Obowiązkiem moim 
walczyć" — powiedziała 
gorzata Fornalska żegnając się 
w Białymstoku z matką j có­
reczką Oleńką, świadoma, że 
może ich nigdy już nie zoba­
czyć. Tocząca 61ę w kr*ju wal­
ka z okupantem wzywała ją, 
wierną 1 niezłomną bojownicz- 
kę o wolność.

Ojczyźnie, sprawie polskiego 
ludu służył Paweł Finder, wal­
cząc bez przerwy, na wolności 
i w więzieniach z sanacją, z 
narastającą faszyzacją kraju, z 
wyzyskiem klasy robotniczej, 
organizując do tej walki m*sy 
pracujące.

Wspominając Nowotkę, Fran­
ciszek Jóźwiak —Witold plsze:

.... Spotkałem się znowu z 
tow. Marianem w roku 1942 w 
Warszawie. Pierwsze jego sło­
wa, jakimi mnie przywitał, pe­
łen pogody i wiary w zwycię­
stwo brzmiały: ..Budujemy par­
tię — Polską Partię Robotniczą, 
partię, która będzie prowadziła 
nieugiętą walkę z faszyzmem 
niemieckim o wolną, demokra­
tyczną Polskę".

I niedługo potem Pol*cy czy­
tali porywające słowa odezwy: 

.... Niech drugi front powsta­
nie na tyłach armii hitlerow­
skiej. Wzmacniajcie ze wszy­
stkich sił solidarność bojową 
naszego n*rodu! Pędźcie precz 
z fabryk i warsztatów, ze wsi, 
chat 1 własnej rodziny, zdraj­
ców 1 prowokatorów, wszy­
stkich popleczników faszyzmu. 
Do boju! Do walki o Wolną, 
Niepodległą Polskę! Zwycięży­
my!"

Były to słowa wezwania tej 
partii, o której mówił 1 którą 
organizował Nowotko. Były to 
jego własne, przesycone miło 
ścią do kraju j narodu, a nie­
nawiścią do faszyzmu — słowa.

N* czele PPR stanęli obok 
niego najlepsi 1 najwierniejsi 
bojownicy polskiego proletaria­
tu. Wśród nich — Małgorzata 
Fornalska i Paweł Finder.

Zycie Ich było podobne. Po­
dobna było ich śmierć. Zginęli 
w walce.

Marceli Nowotko, organizator 
i pierwszy sekretarz generalny 
Polskiej Partii Robotniczej, w 
okresie najbardziej Intensywne' 
działalności nad jei umocnię 
niem — padł z ręki prowokato­
ra, nasłanego przez sanacyj­
nych dwójkarzy do szeregów 
rewolucyjnego ruchu robotni 
czego.

Tamci dwoje, w momencie 
wytężonej walk! n* czołowych 
posterunkach Partii, podstępnie 
wydani zostali w ręce gestapo. 
Po roku cierpień w więzieniu 
zginęli w czasie likwidacji Pa­
wlaka.

Prot, dr Kazimierz Aidukiewicz
rektor Uniwersytetu Poznańskiego

0 rozkwit wiedzy narodu
Wśród podstawowych piaw 

obywateli, które gwaran­
tuje nasza Konstytucja zaraz 
po prawdę do pracy i do wypo­
czynku oraz po prawie do o- 
chrony zdrowia i do pomocy w 
razie niezdolności do prący — 
figuruje prawo obywateli do 
nauki.

Artykuł 61 Konstytucji wy­
mienia środki, które zapewniają 
obywatelowi możność korzysta­
nia z tego prawa.

Można i należy stwierdzić, że 
środki te nie są dopiero prze­
widziane w przyszłości, ale są 
już obecnie zrealizowane ’< z 
roku na rok realizują się coraz 
pełniej. I tak sieć powszechne­
go, bezpłatnego i obowiątzko- 
wego szkolnictwa podstawowe­
go pokrywa cały nasz krt-j, 
wnika do najodleglejszych lego 
zakątków i z roku na rok się 
zagęszcza. Analfabetyzm jest 
niemal do reszty zlikyddowaniy. 
Rozbudowuje się dalej stale 
szkolnictwo średnie nie tytko 
ogólnokształcące, ale także i 
szkolnictwo zawodowe, którego 
niedostateczny rozwój odczu­
waliśmy dotkliwie przed wojną. 
Również i rozbudowa szkolnic­
twa wyższego nie jest tylko 
muzyką przyszłości, ale jest 'uż 
w dużym stopniu faktem doko­
nanym. Przed wojną mieliśmy 
w Polsce 5 uniwersytetów. O-

Zn*my Ich 1 są nam bliscy. 
Znamy piękne, jasne i pełne e 
nergii oblicze „Towarzysza Ma­
riana”, Znamy szlachetną, oko­
loną ciemnymi włosami twarz 
,,Tow*rzyszki Jasi". Bliska jest 
nam spokojna, pełna skupienia 
postać działacza i bojownika — 
Pawła Finder*.

Troje przywódców Polskiej 
Partii Robotniczej, którzy dla 
budującego nowy ustrój naro­
du stanowią wzór męstwa i pa­
triotyzmu. Ich praca i poświę­
cenie utorowały drogę do 
wej Polski, w której n*sze 
ce, place, szkoły i fabryki 
zywamy Imionami takich 

bohaterów ludu.
Felicja Mańska

no- 
uli- 
na- 
jak

Górnicy NRD stosują w pracy metody radzieckie.
Na zdjęciu: Sztygar Kurt Hummel objaśnia metodę członkom 

brygady.

Na krótkiej fali

W cieniu szubienicy
Paryska „Tribune 

des Nations" z dnia 
25 stycznia podaje 
garść szczegółów o 
podziale gadzinowe­
go funduszu 100 mil. 
dolarów na dywersję 
w krajach Bloku Po­
koju. Nie ma wpraw­
dzie da.nych cyfro­
wych. kto ile urwie 
z tych brudnych pie­
niędzy, ale za to jest 
lista rekinów, które 
uwijają się za łako­
mym kąskiem

Zaczęło się od ,,bia­
łego konia", który 
pogalopował po o- 
brok do Waszyngto­
nu, wrócił do Euro­
py j zjawił się w 
Norymberdze. Przy­
był tam również ofi­
cer od spraw 
sji ze sztabu 
howera. Ci 
sprowadzili
miłe i dobrane 
warzystwo, a miano­
wicie:

Płk Szalasi, b. sze­
fa kontrwywiadu we 
gierskiego imienni­
ka a może i krewne­
go powieszonego po 
wojnie „fuehrera 
Węgier", spod zna­
ku „Krzyża zatrutych 
itnti", węgierskiej 

dywer- 
Eisen- 

dwa j 
sobie 

to­

formy swastyki Gen 
Andrasza Żako, ko­
mendanta emigranc­
ie iego związku kom­
batantów węgier­
skich. Bohuna - Dą­
browskiego, z osła­
wionej brygady świę 
tokrzyskiej, dobrego 
druha gestapowców i 
SS-manów Andrija 
Mełnyka, szefa na­
cjonalistycznej grupy 
ukraińskiej na emi­
gracji i kilka plotek 
pomniejszych.

Drugie skrzypce, 
obok eisenhowerow- 
skiego 
grał na 
barskim 
watażką

mąciwody 
tym norym- 

koncercie 
Anders. Po­

informował on sza­
nowne towarzystwo, 
że otrzymał w Wa­
szyngtonie instrukcje 
od generała Bedell- 
Smitha (b ambasa­
dor USA w Mos­
kwie. a obecnie sze­
fa CIA, jednego z 6 
biur szpiegowskich, 
działających z ra­
mienia rządu Stanów 
Z^dnoozonych).

(BedelI-Smith życzy 
sobie, by przystąpio­
no do formowania z 
„dipisówj* jednostek 
sp«cj«Lnych., celem

becnie, przy wyraźnie mniejszej 
od przedwojenne; liczbie ludno­
ści, posiadamy 7 uniwersyte­
tów. Jeszcze wydatniej wzrosła 
liczba innych rodzajów szkół 
wyższych W samym Poznaniu, 
w którym przed wojną istniał 
tylko uniwersytet mamy dziś o- 
bok uniwersytetu 6 innych szkół 
wyższych. Liczba studentów 
szkół wyższych uległa w sto­
sunku do przedwojenne': dwu­
krotnemu niemal wzrostowi, 
mimo, że liczba ludności znacz­
nie się zmniejszyła.

Ną szczególne podkreślenie 
zasługuje pomoc państwa w 
podnoszeniu kwalifikacji oby­
wateli zatrudnionych w zakła­
dach przemysłowych i innych 
ośrodkach pracy w mieście i aa 
wsi. którą art. 61 Konstytucji 
wymienia na 3 miejscu wśród 
środków zapewniających oby­
watelom prawo do nauki, Po­
moc ta w postaci wieczornych 
szkół średnich i wyższych, w 
Dostaci tzw. studiów zaocznych, 
w postaci licznych dokształca­
jących kursów fachowych do­
starcza dziś każdemu, komu w 
jego latach szkolnych warunki 
nie pozwoliły na uzyskanie od­
powie dn iego wykształcenia, 
zdobyć je w wieku później­
szym, Dzięki tej pomocy stoi 
otworem przed każdym obywa­
telem zdolnym i pracowitym, 
bez względu na jego wiek, dro­
ga do awansu społecznego 1 do 
wzniesienia się na wyższy 
szczebel życia kulturalnego.

Na 4 miejscu wśród środków 
zapewniających obywatelom 
prawo do nauki wymienia Kon­
stytucja system stypendiów 
państwowych, rozbudowę burs, 
internatów i domów akademic­
kich oraz innych form pomocy 
materialnej dla dzieci robo’ni - 
ków, pracujących chłopów i 
inteligencji. Dopiero ta forma 
pomocy okazywana obywate­
lom przez państwo zjnosi różni­
cę międi-y zamożnym i bied­
nym, między nfeszkańcem 
miast 1 mieszkańcem wsi, jeśli 
idzie o możność kształcenia się 
w szkołach średnich a zwłasz­
cza w szkołach wyższych. Już 
di isiaj rozmiary tej pomocy są 
ogromne. Ze stypendiów np. w 
szkołach wyższych korzysta 
przeszło połowa wszystkich stu­
dentów. Fundusze, które pań­
stwo łoży na łen cel, są bardzo 
duże, wydatki państwa przed­

wzmożenia działalno­
ści wywiadu, sabo­
tażu i dywersji na 
wschodzie Europy.

W myśl tych in­
strukcji Anders po­
wołał węgierskiego 
generała Andrasza 
Żako na stanowisko 
szefa biura rekruta­
cyjnego tych jedno­
stek, z siedzibą w 
Norymberdze. Rzecz 
prosta, żołd w dola­
rach będzie wypła­
cany z owego stu- 
milion-owego fundu­
szu, o którym z ta­
kim wstrętem mó­
wiono na zebraniach 
ONZ w Paryżu. Oczy 
wiście, wszystko — 
„ściśle tajnie" — 
lecz pomimo to wieść 
o dolarowej mannie 
gruchnęła szeroko 
wśród cmigranckich 
szumowin.

ów sztab wyciru- 
sów amerykańskiego 
wywiadu zjechawszy 
się w Norymberdze, 
zapomniaj tylko o 
jednym: że tam wła­
śnie sądzono zbrod­
niarzy wojennych 
większego kalibru 
niż oni i że wielu 
z nich nie uniknęło 
szubienicy...

wojennego z tego zakresu wo­
bec nich po prostu znikają.

Jak z tego widać państwo 
nasze już teiaz zapewnia rze­
czywiście swoim obywatelom w 
dużym zakresie prawo do na­
uki, i zakres ten z pewnością 
rozszerzać będzie coraz bardziej 
W ten sposób ogólny poziom 
kultury narodowej podnosić się ! 
będzie coraz wyżej i będzie się 
coraz bardzie; wyrównywać. 
Nie będzie obok nielicznych 
ludzi światłych szerokich rzesz 
ludowych ciemnych i zacofa­
nych. Społeczeństwo nasze pod 
względem oświaty podniesie 
się w swej masie.

Artykuł 63 zapewnia dbałość 
Polskie; Rzeczypospolitej Ludo­
wej o wszechstronny rozwój 
nauki, opartej na dorobku pizo- 
dującej myśli ludzkiej i postę­
powej myśli polskiej — nauki 
w służbie narodu.

Opieka państwa ludowego 
nad nauką jest faktem dobrze 
znanym polskim uczonym. Ol­
brzymim wysiłkiem państwo 
nasze odbudowało zniszczone 
przez wojnę warsztaty pracy 
naukowej i nadal je rozbudo­
wuje. Powstała niejedna nowa 
placówka naukowa, a niejedna 
z dawniej już istniejących o- 
siągnęła lepsze niż posiadała 
wyposażenie. Opieka państwa 
nad nauką wynika z uznania 
przez państwo doniosłej roli 
nauki, jako czynnika kierujące­
go praktyką życia i jako fun­
damentu, na którym oprzeć srę 
ma nasz światopogląd. Ścisłe 
powiązanie nauki z życiem, 
wprzęgnięcie prac naukowych 
w 6-letni plan rozwoju gospo­
darczego i socjalnego naszego 
państwa znalazło swój wyraz w 
uchwałach I Kongresu Nauki 
Polskiej i zostanie w pełni zre­
alizowane w ramach tworzącej 
się Polskiej Akademii Nauk. O- 
toczona troskliwą ojuieką pań­
stwa nauka polska kroczyć bę­
dzie naprzód, a jej osiągnię ia 
oddane na służbę narodu pod­
nosić będą nie tylko posłom o- 
światy j kultury, ale i stopę ży­
ciową szerokich mas ludowych.

odwiedzają spółdzielców
Delegacja żołnierzy naszej 

jednostki odwiedziła spółdziel­
nię produkcyjną w Chumieni- 
cach. Zorganizowali ją chłopi 
tejże wioski w sierpniu 1950 r. 
Wnieśli razem 174 hektary zie­
mi, 28 koni, 13 krów i 2 świnie.

Początkowo przystąpiło do 
wspólnej gospodarki 21 rodzin. 
Trudności były poważne. Wróg 
klasowy wykorzystując brak je­
szcze pełnej świadomości chło­
pów, siał wrogą propagandę. 
Pod wpływem kułackiej propa­
gandy Stanisław Lisiak bruździł 
i przeszkadzał w organizacji 
spółdzielni. Wyrzucono go z 
grona spółdzielców i wówczas 
praca poczęła iść lepiej.

Na terenie spółdzielni istnie­
je organizacja partyjna i zetem- 
powska. Członkowie partii pro­
wadzili pracę uświadamiającą 
wśród chłopów Chumienic go­
spodarujących indywidualnie. 
Przekonywali ich, udowadniali 
własnymi przykładami o wyż­
szości gospodatki zespołowej.

Wielu z nas żołnierzy tak jak 
elew Rzepa, Bajkowski, kpr. 
Brzęk, plut. Kupczyk, plut. Wilk 
i wielu innych przekonało się, 
że tak jak u nas w wojsku są 
przodownicy, tak też wśród 
chłopów — spółdzielców chu- 
mienickich sq patrioci naszej 
Ojczyzny przodownicy pracy. 
Oto oni: Miedziński wyrabiają­
cy 221 dniówek roboczych, ob. 
Rączko 259 dniówek, ob. Lubisz 
—• 285 dniówek, ob. Pluta — 
365 dniówek, ob. Zawodny — 
465 dniówek roboczych. Spół­
dzielcy wywiązali się z zobo­
wiązań wobec państwa, wypeł­
niając swój obowiązek obywa­
telski. Odstawili 180% buraków 
cukrowych i w 700% ziemniaki.

W rozmowach z chłopami od­
czuliśmy, jaką serdecznością o- 
tacza żołnierzy pracujące chłop­
stwo. Chłopi mówili, że widzą 
w nas swych synów i braci. E~ 
lew Rzepa na zebraniu spół­
dzielców podzielił się swymi 
przeżyciami. Powiedział, że i on 
jest synem chłopa z ziemi po­
znańskiej. Przed wojną rodzice 
jego inusieli emigrować do 
Francji w poszukiwaniu pra­
cy, ale i tam cierpieli bie-

PIERWSZE W POLSCE 
MIASTECZKO DZIECI

Nad Zalewem Szczecińskim 
w miejscowości Podgrodzie roz­
poczęto prace przy budowie 
pierwszego w Polsce miastecz­
ka dziecka. W miasteczku tym, 
położonym wśród lasów i łąk, 
znajdzie się już w czerwcu 
roku bieżącego 800 dzieci spół­
dzielców z całej Polski, któ­
rymi opiekować się będą prze­
szkoleni wychowawcy.

Miasteczko dziecka posiadać 
będzie kolonię mieszkalną, o- 
gródki jordanowskie, plaże, 
stołówki, świetlicę z salą tea­
tralną i kinową oraz czytelnię. 
Wielką atrakcją będzie kolej­
ka o długości trasy 3,5 km i 
urządzenie pocztowe, obsługi­
wane wyłącznie przez dzieci 
i młodzież w wieku od 7—14 
lat, oraz „wesołe miasteczko".

ROZWÓJ SIECI PLACÓWEK 
HANDLU DETALICZNEGO 

NA WSI
Aby umożliwić chłopom za­

mieszkującym gromady poło­
żone w dużej odległości od 
sklepów łatwe zaopatrywanie 
się w artykuły pierwszej po­
trzeby gminne spółdzielnie 
zorganizowały ogółem w tych 
wsiach 2000 punktów sprzeda­
ży detalicznej.

DOMOWE PIELĘGNIARKI
W planie wrocławskiej Spół­

dzielni Obsługowo - Porządko­
we}1 na I kwartał 1952 r. prze­
widziane jest utworzenie dzia­
łu pielęgniarstwa domowego.

WZRASTA OBSZAR UPRAWY 
TYTONIU

W porównaniu z rokiem ub., 
w roku bieżącym obszar po­
wierzchni uprawy tytoniu w 
województwie lubelskim zwięk­
szony będzie o 6 proc.

CIASTKA W KAŻDYM 
SKLEPIE SPOŻYWCZYM

PSS we Wrocławiu założyła 
w każdym sklepie spożywczym 
dział ciastkarski. Szczególną 
uwagą zwrócono na placówki 
znajdujące się na peryferiach 
miasta, w których odczuwa się 
brak sklepów cukierniczych.

PLACÓWKI NAPRAWY 
STARFJ ODZIEŻY 

Instruktoiat Pracy Kobiet przy 
PSS w Gdyni uruchomi ? dn. 
15 bm. punkt usługowy, w któ­
rym każdy będzie mógł oddać 
do przeróbki i naprawy zużytą 
odzież i bieliznę.

clę. Teraz państwo nasze za­
pewnia każdemu prawo do pra­
cy, prawo do normalnego życia, 
prawo do wypoczynku j rozry­
wek kulturalnych. Wybuchła 
burza oklasków i owacji na 
cześć żołnierzy, Marszałka K. 
Rokossowskiego, Prezydenta Bo­
lesława Bieruta. Z taką szczero­
ścią nie spotkaliśmy się ni­
gdzie.

Niezapomniane pozostaną dla 
nas roześmiane buzie dzieci 
chłopskich, które deklamowały 
wiersze, tańczyły i śpiewały. 
Otaczały nas, opowiadały o 
swych swawolach. Dzieci te są 
szczęśliwe. Uczą się i wycho­
wują w duchu oddania naszej 
Ludowej Ojczyźnie.

A kiedy odjeżdżaliśmy, prze­
wodniczący ■ spółdzielni ob. Za­
wodny w prostych i szczerych 
słowach dziękował nam, że od­
wiedziliśmy spółdzielnię. Ze­
gnano nas okrzykami na cześć 
Ludowego Wojska Polskiego, 
odprowadzono tłumnie do sa­
mochodu prosząc o współpracę.

Mówiono „Przy jedzcie do 
nas, a przyjmiemy was jeszcze 
urocz} ściej. Tak jąk naszych 
synów spotykamy...'1

Po powrocie, na drugi dzień 
dzieliliśmy się 
z kolegami i na ogólnym ze­
braniu ZMP. Kpr. Brzęk opo­
wiedział o stosunku chłopów 
do żołnierzy, o ich pracy w wal­
ce z wrogiem.

Wielu z żołnierzy, którzy wi­
dzieli nowe życie wsi postano­
wiło zostać agitatorami na swej 
rodzinnej wsi. Kiedy pojadą na 
urlop będą dążyli, aby ich ro­
dzice, krewni, czy znajomi przy­
stąpili do gospodarki zespoło­
wej.

Przykład chłopów dodał nam 
sił do usilniejszego szkolenia 
się, ofiarnego znoszenia trudów 
służby wojskowej. Umocniliśmy 
przekonanie, że jeteśmy obroń­
cami bezpieczeństwa i pokoju 
ludu pracującego polskich 
miast i wsi.

Z żołnierskim pozdrowieniem 
KAN. RYSZARD BEDNARSKI

wrażeniami
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zmurszałe płoty przeszłości Wagony ze złomem

Czy droga rozmokła czy po­
kryta grudą, sołtys na rowerze 
lub pieszo wędruje po wsi, by 
roznieść zawiadomienia Prezy­
dium Gminnej Rady Narodo­
wej, to radzić się u sąsiadów 
na temat naprawy mostu, lub 
ponaglić opieszałych w spłacie 
zaliczki podatkowej. Zna wszy­
stkich w swojej gromadź.e. 
Wie, co kto może. Toteż stara 
się być sprawiedliwym, wszak 
społeczność wiejska obdarzyła 
go zaufaniem, którego nie mo­
że nadużyć. Jest z jednej stro­
ny bezpośrednim i stałym przed­
stawicielem władzy ludowej 
wśród ludzi, najniższym ogni­
wem administracji państwowej, 
związanym bezpośrednio z ludź­
mi wsi; z drugiej zaś strony — 
jest przedstawicielem tej wsi 
wybranym z jej woli i repre­
zentantem jej interesów wobec 
władz gminnych. Oprócz tego 
stanowiska społecznego ma 
wiele zajęć w swoim gospo­
darstwie.

jada do hui

Sołtys dawniej i dziś
Przed wojną sołtysem był 

przeważnie najbogatszy gospo­
darz,, który na sołectwie jesz­
cze więcefj się bogacił z powo­
du przejęcia ziemi związanej z 
tą godnością. Okazały dom i 
piękne goisp-odarstwo, bliskie 
6tosunki z plebanią i dworem 
-— były poważnymi atutami do 
przejęcia sołectwa. Dziś w.eś 
rozumie, że sołectwo winno na­
leżeć do człowieka, który jest 
uczciwy, solidny, sprawiedliwy 
i dba o dobro większości rolni­
ków — o mało i średniorol­
nych. Winien to być człowiek 
pewny, „nie noszący płaszcza 
na dwóch ramionach". Zarazem 
człowiek światły, rozsądny.

Bo sołtys nie tylko mus- u- 
mieć pisać. Musi rozumieć wie­
le spraw wiejskich i ogólno- 
państwowych, musi umieć wy­
jaśniać, a gdzie trzeba przekony­
wać do akcji, które mają na 
celu nie tylko dobro jednego 
podwórka gospodarskiego, ale 
całego narodu.

Dob-rze się stało, że władze 
ludowe, mając to na względzie, 
postanowiły przeprowadzić 
szkolenie 40 tysięcy sołtysów. 
W chwili obecneij co pewien 
czas zbierają się sołtysi z jed­
nej lub dwóch gmin, celem wy­
słuchania referatu i przedysku­
towania aktualnych zagadnień.

Po południu rozpoczęła się dy­
skusja żywa, mająca swoje 
punkty napięcia; a przy tym 
niezwykle ciekawa.

Rozpoczął ją sołtys z Lewko­
wa. Ta nieznana szerszemu o- 
gółowi miejscowość ma u sie’ 
bie spółdzielnię produkcyjną 
założoną przed rokiem. Już 
pierwszy rok tej spółdzielni 
przyniósł p:ękne owoce. Sołtys 
Lewkowa, który jest jej człon­
kiem, za pracę od kwietnia do 
31 grudnia ub. roku po oblicze­
niach otrzymał 2 tys. zł, 16 kw. 
żyta, 6 kw. pszenicy, 2,5 kw. 
jęczmienia, 4 kw. owsa, 18 kg 
cukru, wiele cetnarów ziemnia­
ków i ćwikły dla bvdł*. Dniów­
ka wyniosła 16,5 zł. Oprócz te­
go miał pokaźny dochód z 2 
morgów ziemi, z 2 krów oraz z 
hodowli trzody chlewnej. Mimo 
że rna na utrzymaniu żonę i 4 
dzieci, postanowił wybudować 
własny dom. Do dyskusji, obec­
ny także na konferencji prze­
wodniczący GRN z Czekanowa, 
dorzucił uwagę o szybkim roz­
woju spółdzelni lowkowskiej 
która zakupiła już 14 krów 1 
zakłada na wielką skalę ho­
dowlę świń 1 fermę drobiu.

— Ach. ci spółdzielcy i tak 
nie będą mieli co jeść! — przy­
pomniał sołtys z Lewkowa zda­
nia przeciwników spółdzielcze! 
gospodarki rolnej. I co się oka­
zało? Członkowie sęółdzielni 
produkcyjnej w Lewkowie od­
stawili 110% wyznaczonej ilo­
ści zboża, zapłacili wszystkie 
podatki i jeszcze odstawią zbo­
że.

GRN ze Skalmierzyc. Posłużył I mają prowadzić walkę o lepszą 
się danymi liczbowymi, ińni |wieś na małych powierzonych 
zgłosili się do głosu. sobie odcinkach wielkiego fron-

Na dworze piękny pogodny tu walki o postęp, pokój i do- 
styczniowy dzień. Na ulicach (brobyt. Zwycięstwo jest uza- 
rzucaniem śnieżek bawiła się 
dziatwa szkolna, nie wiedząca, 
że w pobliżu najpoważn ejsi 
gospodarze okolicy debatowali 
nad przyszłością wsi.

* i

Konferencja skalmierzycka 
była jedną z tysięcy obecnie 
przeprowadzanych w całym 
kraju konferencji. To mały wy­
cinek ha wielką skalę zakrojo­
nego szkolenia sołtysów, którzy

Zwycięstwo jest uza­
leżnione od wiedzy tych „do­
wódców" społeczności wie - 
skiej, która po zrzuceniu uc<sku 
klasowego i po rozbiciu Ma­
rych, zmurszałych płotów, cd- 
gradizających małe samolubne 
podwórka od ogółu — dostrze­
ga dla siebie wielkie możliwo­
ści rozwoju oraz wiele ważnych 
spraw, zasłanianych dawniej 
zmurszałymi sztachetami.

Paweł Rzemyk

Lewków się chwali
Byliśmy 

konferencji 
Nowych w 
6kim. Na 
przyjechało 
gminy 
gminy czekanowskiej. 
dżinach 
przedstawiciel Prezydium Po­
wiatowe!] Rady Narodowej z 
Ostrowa omówił znaczenie so­
juszu robotniczo - chłopskiego. 
Z wielkim zainteresowaniem 
zebrani wysłuchali tego cieka­
wego i rzeozowego referatu.

świadkami takiej 
w Skalmierzycach 

powiecie ostrow- 
rowerach i koleją 
tam 19 sołtysów z 

skalmierzyckiej i 11 z 
W go- 

przedpołudniowych

Dlaczego my tak 
nie potrafimy

Sołtysów zainteresowały nie 
tylko osiągnięcia spółdzielni, 
ale i sprawy prawne, personal­
ne itd. Jeden zapytał się o sto­
sunek spółdzielni do starców, o 
opiekę nad nimi, inny zaś 
chciałby wiedzieć, jakiej wiel­
kości są wypłacane zaliczki. 
Ktoś nie dowierza sołtysowi z 
Lewkowa, że buduje dom z do­
chodu osiągniętego w spółdziel­
ni. Tu spór dyskusyjny za- 
ostnzył się. Wyjaśnienie o opie­
ce nad starcami i o wypłatach 
60% zarobków dniówkowych 
tytułem zaliczki zostaje przyję­
te, ale... dom, to już sprawa 
inna.

— Dlaczego my tak nie po­
trafimy się gospodarzyć? — pa- 
dło pytanie.

— To załóżcie spółdzielnię! 
— brzmiała śmiała odpowiedź.

Była także mowa o spółdziel­
ni w Strvegowef. Musiała się 
ona rozejść, gdyż — jak stwier­
dził i uzupełnił wywody innych 
przewodniczący GRN z Czeka­
nowa — do roboty oyło kilku 
a po wypłatę szłi wszyscy.

fot. Szarfharc 
Państwowe Gospodarstwa Rolne realizując uchwalą Rządu 
o dwuletnim planie rozwoju produkcji zwierzęcej, rozwija? 

ją zarodową hodowlą trzody chlewnej.
Na zdjąciu: Władysława Turnowska — brygadzistka chlew­
ni PGR-u Bratoszewice w woj. łódzkim, osiąga poważne 
wyniki w hodowli macior zarodowych. Przeciętny miot od 
jednej maciory, bądącej pod jej opieką, liczy średnio 10 

prosiąt.

Stanowisko co najmniej dziwne

rT elefon do redakcji.
— Halo! Tu mówi jeden 

z czytelników „Głosu" Czy 
można zasięgnąć pewnej infor­
macji?

'— Prosimy bardzo, O co 
chodzi?

— Chciałbym się zapytać, 
czy kino „Bałtyk" w Poznaniu 
daje obecnie seanse o godz. 7 
rano?

— Nic nam o tym nie wia­
domo Zresztą to chyba niemoż­
liwe.

— Mnie się też w to nie 
chce wierzyć.

— Więc skąd takie przy­
puszczenie?

— A bo widzicie, przez kil­
ka dni z rzędu, przejeżdżając 
o godz 7 rano przez Most Uni­
wersytecki widziałem, że wszy 
stkie trzy gablotki reklamowe 
są rzęsiście (około 35 żarówek) 
oświetlone Przypuszczam więc, 
że przesunięto terminy sean­
sów na wczesne godziny ran­
ne. Bo po cóż by zwracano 
uwagę na gablotki reklamowe 
już o brzasku dnia? A może...

— Co „może"?
— A może jest to po prostu 

przykład niedbalstwa i marno­
trawienia cennej energii elek­
trycznej, o czym już nieraz pi 
saliście na swych łamach?

Redakcja: — Tak. Tak Tak!
MIK

Głos z Kwiałkowa
Zaczęły się także wspomnie­

nia i porównania obecnych sto­
sunków na wsi ze stosunkami | 
przedwojennymi. Jeden sołtys 
poruszył sprawę „jaśniepanle­
nia" niektórych jeszcze admi­
nistratorów gospodarstw pań­
stwowych. Sołtys z Kwiatkowa 
zaś sięgnął do czasów spized 
kilkunastu lat, kiedy to dziedzic 
w odpowiedzi na srtrajk wypła­
cił robotnikom (i jemu) 2 zł za 
pracę całomiesięczną; kiedy to 
robotnicy zafantowali 120 mor­
gów zboża na pniu za zaległości 
pensyjne. Sołtys musi być świa­
tłym człowiekiem — powie­
dział — musi znać drogę do 
lepszych 
ciemnym 
wiekiem.

Mówił 
prosto i jasno, ale z godnością 
człowieka pracy. Jego argumen­
ty przekonywały.

— Na6ze gadanie z punktu 
widzenia małego gospodarskie­
go podwórka jest bezcelowe — 
brzmiał dalej jego glos. — Mu- 
simy mieć przed oczyma ogól- 
nopaństwową politykę dobro 
całego kra;u. Powiedzmy sobie 
szczerze co myśmy indywidu­
alni gospodarze oddali dla ro­
botniczych osiedli i miast? Czv 
wysłaliśmy tyle wagonów zbo­
ża ziemniaków i innych Glo­
nów. co np. gospodarstw,- pań­
stwowe lub Spółdzielnie? Tylko 
wspólnym wysiłkiem można coś 

' wielkiego dokonać.
dasz, chłopie, rady...

— Racja, racja! - 
wali inni sołtysi.

Dyskusr-a jeszcze
; skończyła. Miało się wrażenie, 

że dopiero się zaczęła, bo soł­
tys z gromady Szczury stawił 
swoje argumenty, a przeciwko 
nim przemówił przewodniczący

czasów, nie może być 
i tumanionym czło-

mocno, po chłopsku,

Sam me

polaki-

się nie

Bardzo ważnym zagadnieniem 
w naszej gospodarce narodo­
wej jest należyte wykorzysta­
nie złomu metalowego, który 
stanowi surowiec dla przodują­
cej gałęzi przemysłu ciężkiego 
— hutnictwa.

Realizacją tego zagadnienia 
na naszym terenie zajmuje się 
Rejonowa Zbiornica Złomu dy­
sponująca w Poznaniu dwoma 
zakładami przetwórczymi: przy 
ul. Gnieźnieńskiej . oraz p^zy 
Garbarach.

W jaki sposób Rejonowa 
Zbiornica Złomu spełnia swoje 
zadania?

Otóż, Zbiornica współpracuje 
z 30 samodzielnymi składnica- 

PZGS-ów wraz z podległymi 
GS-ami oraz z 373 zakłada-

mi 
im 
mi przemysłowymi i instytucja­
mi 
dostawców rocznego planu sku­
pu. Tak więc działalność Zbior­
nicy obejmuje 30 powiatów 1 
to z województw: poznańskie­
go, zielonogórskiego, 
skiego, koszalińskiego 
skiego.

Jak więc wynika 
Zbiornica nie skupuje złomu 
bezpośrednio, a tylko przejmu­
je go od planowych dostaw­
ców. Nie na tym jednak koń­

czy się działalność Zbiornicy. 
Zasadniczym jej zadaniem jest 
przerób złomu tzw. niewsado- 
wego (me mieszczącego się w 
otworze pieca hutniczego) na 
wsadowy oraz co się z tym łą­
czy — segregowanie złomu we­
dług odpowiednich rozmiarów 
i gatunków, a następnie wago­
nowa wysyłka do hut.

Ostatnio odbyła się w Pozna­
niu Krajowa Narada Wytwór­
cza Centralnego Zarządu Go­
spodarki Złomem oraz całego 
związanego ze złomiarstwem 
aktywu gospodarczego. Na na­
radzie obecni byli przedstawi­
ciele Ministerstwa 
Ciężkiego, Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Hutników, CRS-u 1 
Centralnego Zarządu Związku 
Spółdzielni Pracy. Jednym z 
punktów omawianych na nara­
dzie było sprawozdanie z rocz­
nej działalności Rejonowej 
Zbiornicy Złomu w Poznaniu.

Kierownictwo Zbiornicy z dy-

zarejestrowanymi w poczet

szczec.ń- 
i bydgo-

z tego

Przemysłu

Sul-

dy- 
Grtz y' 
tech- 

, cze' 
■ b^r"

Czytelniczce M. K. z okre­
su studiów uniwersyteckich 
pozostała biała czaszka z 
pełnym garniturem zębów. 
Tego rodzaju pomoce nauko­
we są często poszukiwane 
przez studentów medycyny, 
lekarzy, szkoły, kursy itp. 
Niestety, dziwne stanowisko 
dyrekcji wszystkich sklepów 
komisowych w Poznaniu, 
przyczynia się do tego, że 
przedmioty te przewracają 
się bezużytecznie na szafach 
lub innych ,,schowkach" do­
mów, gdyż właściciele nie 
mają po prostu sposobu 
sprzedaży.

A oto jeden z przykładów: 
Czytelniczka zapakowała 
czaszkę do teczki 1 udała się 
do najbliższego sklepu ko­
misowego na ul. Rokossow­
skiego. Tam oświadczono 
jej z miejsca — ,,tego towa­
ru nie przyjmujemy". Nle-

mnie] po kilku dniach w o- 
knte wystawowym ukazała 
się inna czaszka, która po 
dwóch dniach znalazła na­
bywcę. Na powtórną prośbę 
czaszki nie przyjęto!?

W sklepie na ul. Dzierżyń­
skiego nie przyjęto — ,.ma­
my specjalne zarządzenie 
dyrekcji".

Na ul. Dąbrowskiego nie 
przyjęto — bo kierownik 
był chory.

Na ul. Wrocławskiej nie 
przyjęto — bo ekspedientka 
„bała się duchów".

Wyczerpana fizycznie czy­
telniczka przyszła do red* 
kcji, by zapytać, gdzie wła­
ściwie można sprzedać cza­
szkę.

My ze swe] strony pyta­
my o to samo dyrekcję 
MHD, której podlegają skle­
py komisowe.

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Leonard Glernewicz,
mierzyce. — W sprawie Pana 
interweniujemy w Prezydium 
MRN w Sulmierzycach. (64)

Sołtysi gminy Strzałkowo. — 
Jak nas zawiadamia GRN, od­
jęcie prawa wystawiania świa­
dectw przez sołtysów j przeka­
zanie tego prawa gromadzkim 
przodownikom weterynaryjnym 
nastąpiło wskutek zarządzenia 
PRN. Po otrzymaniu dalszych 
wyjaśnień z PRN zawiadomimy 
Was o ostatecznym wyniku.

(2863)
Jeden z poszkodowanych i 

Kazimierz Rosę. — Sprawę po­
ruszaną przez Panów omawia­
liśmy w jednym z ostatnich 
numerów naszego pisma. Prze­
widziane jest ujednolicenie 
przepisów tramwajowych dla 
wszystkich miast Polski. (112, 

191)
Naszym zda- 

rozłożenie kosztów 
ogrzewania na 
lokatorów bez 

to, czy mieszkają

Interwencje
Budynek Nadleśnictwa 

„Płotka" w Pile nie będzie 
narażony na dalsze niszcze­
nie. Na skutek naszej notat­
ki okna gmachu zostały o- 
szklone. (2772)

•

W najbliższych dniach u- 
ruchomlony zostanie ponow­
nie punkt sprzedaży mleka 
w Swarzędzu. Sklep prowa­
dzony przez Zakłady Mle­
czarskie zlikwidowany zo­
stał bez wiedzy MRN.

Wydz. Handlu MRN sta­
rając się o odpowiedni lokal 
z,wrócił się do Zakładów 
Mleczarskich w Poznaniu z 
prośbą o wydzierżawienie 
jednej ubikacji dla GS z 
posiadanego lokalu w Swa­
rzędzu. Po jego otrzymaniu 
uruchomiony zostanie punkł 
sprzedaży mleka.

♦

Ul. Kościelna od 
ul. Bojanowskiej 
oświetlona w I

skuteczne
bleż. roku. Prezydium MRN 
zawiadamia równocześnie, 
że prace oświetleniowe nie 
mogły być wykonane w ub. 
roku ze względu na brak 
kredytów. (2671)

Wybryki 
chuligańskie 
ukarane

ro-
wy-

nr 14 do 
zostanie 
kwartale

W notatce pt. ,,Nowy 
dzaj sportu" pisaliśmy o 
brykach ucznia lic. mecha­
nicznego Kullaka, który za 
bawiał się strzelaniem z oło 
wiowych kulek do okien są­
siedniego domu. Organa MO 
zainteresowały się ..spor 
łowcem", a szkoła zawiesiła 
qo w nauce 1 nie dopuściła 
do egzaminu. Oto jeszcze 
jedna przestroga dla zbyt 
rozbrykanych młodzieńców.

(2682)

Ewa, Jarocin, 
niem równe 
centralnego 
wszystkich 
względu na 
na I czy l.a IV piętrze, iest 
słuszne. Jak sama Pani pisze, 
administracja domu oblicza ko- 
szty ogrzewania według ilości 
żeber grzejników. Jeśli w o- 
grzewaniu istnieją wady, na­
leży domagać się od admini­
stracji przeprowadzenia remon­
tu.

Grono lokatorów patriotów. 
Z uwagi na to, że nie podaje- 
cie dokładnego adresu, nie mo­
żemy interweniować. Jedno­
cześnie radzimy zwrócić się do 
Komitetu Blokowego i admini­
stracji domu. (225)

A. M , Poznań. — Czynności 
wykonywane przez Pana stano­
wią zwykłe funkcje woźne­
go, jako pracownika fizyczne­
go, za wyjątkiem wpisywania 
listów do książki koresponden­
cyjnej i ilości listów do książ­
ki wysyłek. Nie może więc 
Pan być uznany za pracownika 
umysłowego. Należy się więc 
Panu 14 dni roboczych urlopu 

(1885)
Ludwik Mazarek, Puszczyko­

wo. — Cieszy nas uznanie 
Pana dla obsługi sklepu nr 20, 
która jest uprzejma, troskliwa 
1 bardzo sprawna. Pisze Pan, 
że iest to obsługa młodzieżowa 
i ZMP-owcy ci winni być po­
stawień’- za wzór wszystkich in 
nym pracownikom handlu u- 
społecznionego. Materiał na 
destany przez Pana wykorzy­
stamy w artykule omawiają­
cym zagadnienie uprzejmości.

(131)

rektorem Sniedziewskim 
rektorem handlowym — ! 
bowskim oraz dyrektorem 
nicznym — Owsianem na 
le, musiało przezwyciężyć 
dizo wielkie trudności, aby WY* 
wiązać się ze swych zadań.

Plany skupu złomu stalowe' 
go wykonane zoistały w 112,6°/ 
złomu żeliwnego w 120%; me­
tali nieżelaznych w 155,5%.

Jeśli chodzi o plany przero­
bu własnych zakładów przerób­
czych, to te — oprócz planu 
przerobu metali nieżelaznych-» 
któny zrealizowano w 124,8°/® 
— zostały wykonane tylko 
73,4%.

Przyczyną tego był brak 
powiednich urządzeń pomocni­
czych jak 'dźwigów, kafarów 
(młotów mechanicznych do roz­
bijania żeliwa) paczkarek 
prasowania blachy) oraz sto­
sunkowo zbyt mały teren samei 
Zbiornicy.

W celu uzupełnienia planów 
przerobu wydawano dyspozycje 
poszczególnym składnicom, któ­
re w następstwie przerabiały 
złom we własnym zakresie.

Problem ciasnoty w pewny® 
stopniu rozwiązano przez uru­
chomienie ekip terenowych, 
przeszkolonych w obsłudze wy­
twornic acetylenowych służą­
cych do przepalania (cięcia) że­
laza.

Mimo prymitywnych sposo­
bów pracy koszty własne pro­
dukcji kształtowały się poniżej 
planowanych.

Rejonowa Zbiornica Złomu 
zamierza w roku bieżącym zli­
kwidować swoje zakłady prze­
róbcze i skomasować je w je­
den wielki zakład w Swarzę­
dzu. Znajduje się tam już no- 
wo wybudowana bocznica kole­
jowa oraz doskonale wyposa­
żony budynek przeznaczony na 
szatnię, stołówkę i umywalnię 
dla robotników. Realizacja za­
planowanych inwestycji umoż­
liwi podniesienie produkcji 
przerobu o 100% w stosunku 
do produkcji ubiegłorocznej.

Dużą pomocą w wykonaniu 
planów tegorocznych byłoby 
jeszcze lepsze zrozumienie ce­
lowości ebiórkj złomu prz.ez 
społeczeństwo, oraz jego a- 
ktywniejszy udział w tej zbiór­
ce.

Pamiętajmy, że znajdujące sl^ 
w domach, na podwórzach czy 
w obejściach gospodarskich 
stare żelastwo, to nowe maszy­
ny dla naszego przemysłu, no­
we traktory dla rolnictwa — to 
szybsze przezwyciężenie okre­
sowych trudności, (raw)

——— — - - ---- ——

Nowy podział 
administracyjny 
województwa 
poznańskiego

Jednym z najważniejszych 
zadań rad narodowych, to po­
wiązanie Ich działalności z jak. 
najszerszymi masami społeczeń­
stwa. Aby rady mogły spełnić 
to zadanie, potrzeba Im takich 
warunków, które by umożliwi­
ły im znajomość terenu i stałe­
go kontaktu ze społeczeństwem. 
W wielu powiatach wojewó­
dztwa poznańskiego, poważne 
odległości 1 złe warunki komu­
nikacyjne utrudniają właściwe 
wykonywanie zadań Rady. W 
trosce o poprawę tego stanu 
rzeczy, Wojewódzka Rada Na­
rodowa w Poznaniu zatwierdzi­
ła projekt podziału administra­
cyjnego województwa poznań­
skiego. Projekt ten przewiduje 
utworzenie dwóch nowych po­
wiatów: pleszewskiego i słupec­
kiego, przy czym w wielu po­
wiatach nastąpi nowy podział 
gmin.

Zatwierdzony przez sesję 
WRN projekt po otrzymaniu 
zgody władz centralnych wej­
dzie w stadium realizacji, (lpc)

KaryBOdnB niedhalslwo
Zakłady Poligraficzne w Cho­

dzieży nie posiadają odpowied­
niego magazynu: przez nie­
szczelny d^ch przedostaje się 
do wnętrza woda, która niszczy 
zmagazynowany w nim papier.

Rada zakładowa, kilkakrotnie 
interweniowała w tej sprawia 
i ostatecznie remont magazynu 
zaplanowano na rok 1951. Fun­
dusze uruchomiono jednak do­
piero w końcu ub. roku, co u- 
niemożliwiło przeprowadzenie 
remontu. Papier niszczeje więc 
nadal. Odpowiednie czynniki 
powinny zainteresować się tą 
sprawą i ukarać winnych mar­
notrawstwa. (jku)Nr 35
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Jazda na rowerze, sprint i bieg trwały

mogą odbywać się w... małym pokoju
(Reportaż sportowo-lekarski)

Komunikaty

Powitanie uczestników
II! Harcerskich Igrzysk Zimowych

Do Katowic przybyli z 
całego kratfu uczestncy 
III Harcerskich Ogólnopol­
skich Igrzysk Zimowych, 
serdecznie witani przez 
młodzież Śląska i miejsco­
we społeczeństwo. W rą- 
gu całego dnia (7 bm.) 
przybyło przeszło 1000 u- 
czestników mistrzostw, 
które będą przeglądem o- 
siągnięć harcerzy w dzie­
dzinie kultury fizyczne! i 
sportu.

Do Katowic przybyła 
również entuzjastycznie 
witana 16-osobowa grwpa 
przebywających w Polsce 
dzieci koreańskich oraz de­
legacja młodzieży Czecho­

słowacji. Razem z polski­
mi kolegami wezmą oni u- 
dział w igrzyskach harcer­
skich. W czasie pobytu w 
Katowicach, uczestnicy 
igrzysk zwiedzili miasto o- 
ra.z wspaniały Pałac Mło­
dzieży im. Bolesłavza Bie­
ruta.

W godzinach popołud­
niowych na pięknie udeko­
rowanym dziedzińcu Pała­
cu Młodzieży odbyło się 
uroczyste powitanie u- 
czestników igrzysk. W u- 
roczystoóci wzięły udział 
liczne rzesze śląskiej mło­
dzieży ZMP-owskiej oraz 
mieszkańcy miasta.

Jesteśmy w Szpitalu Klinicznym Akademii Me­
dycznej, przy ul. Przybyszewskiego, w dziale in­
ternistycznym Centralnej Wojewódzkiej Poradni 
Sportowo-Lekjrskiej. Właśnie odbywa sie bada­
nie wyznaczonej grupy słuchaczek Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizycznego, nad »tórą to u- 
czelnią poradnia roztacza specjalną opiekę. Etap 
badania, któremu towarzyszymy odbywa się w 
pokoju dla badań czynnościowych.

Zacięte walki o punkty

Unia — Gwardia 6:4

Próba letanowa
Dr Landner zmierzył ciś­

nienie i tętno.
— Proszę teraz, wyko­

nać 20 przysiadów...
Na twarzy lekki grymis 

(pewno na tę ilość), ale po 
chwili 'polecenie zostało 
wykonane. Lekarz bada 
ciśnienie i tętno.

— Uwaga. Na mój znak 
SDrint w miejscu, przez 15 
sekund...

Badana słuchaczka „bie­
gnie"...

— Szyb - ciej, szyb - ciej 
ptrzynagla doktor.

I znowu pomiar ciśnie­
nia i tętna w odstępach 
minutowych.

kolejno stosowanego ob­
ciążenia.
Jazda na rowerze

Wszystkie słuchaczki 
przechodzą dalej przez po­
miar ciśnienia i tętna po 
5 minutowym spoczynku 
w pozycji leżące', taki 
sam pomiar w pozycji sto- 
•'ącej, jazdę na roweize, 
azyli minutową próbę ob­
ciążenia (jak to wygląda 
zobaczyć możemy na foto­
grafii). Badany siada na 
trwale umocowany rower
— zwany w języku fa­
chowców cykloergometrem
— do którego z tyłu przy­
mocowuje się ciężarek. Na 
dany znak włącza się ze­
gar dyktujący tempo j .cy­
klista" zaczyna pedałować

W świetlicy Zakładów 
„Stomil" zespół tenisa sto­
łowego Unii przy Stomilu 
gościł ping-pongistów po­
znańskiej Gwardii w ra­
mach meczu o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej. Dru-

Sportowcy polscy I cze­
chosłowaccy, uczestnicy 
III Zimowych Mistrzostw 
NRD, wzięli udział w ak­
cji odbudowy Berlina, pra­
cując przy odgruzowaniu 
miasta. Ludność Berlina 
zgotowała Polakom i Cze- 
chosłowakom serdeczne 
przyjęcie.

*
W meczu o mistrzostwo 

ligi koszykówki spotkały 
się stołeczne drużyny: 
Kolejarz i AZS. Zwycię- 

!! żył niespodziewanie Kole- 
ij jarz 42:41 (23:25). Przez 

cały czas grv prowadzili 
akademicy, dopiero w o- 
statr.ich minutach Kole- i 
jarz wyrównał na 40:40, a i 
następnie z rzutów osobi- | 
stych zdobył dwa punkty 
i grał na utrzymanie wy- | 
niku.

*
Jutro, tj. w niedzielę, 

10 bm. rozpoczynają się I 
rozgrywki szachowe na | 
szczeblu centralnym w ra- I 
mach półfinałowych, dru- j 
żynowych mistrzostw Pol- | 
ski na rok 1952.

żyna Unii w ekłactóe 
Stroński, Dutkiewicz i Ra­
tajczak pokonała przeciw­
ników w stosunku 6:4 co 
po poprzednim zwycię­
stwie nad AZS umocniło 
pozycję stomilowców w 
tabeli.

Niespodziankę sprawił 
Krawczyk (Gwardia) b'jąc 
Strońskiego w 3 se‘ach. 
Stroński w tym spotkaniu 
wygrał tylko 2 pojedynki 
i to z Wojciechowskim w 
3, a z Nojhajłem w 2 se­
tach.

Grę podwójną rozstrzyg­
nęli na swoją stronę sto- 
milowcy Stroński, Rataj- 
czak zwyciężając gwardzi­
stów po niezwykle zacięte’' 
walce, (kw)

czołowy bokser wagi muszej, 
uzyskaj dwa punkty dla barw 
Polski w ostatnim meczu 

z Węgrami

Pracownicy poszukiwani
Robotnicy rolni poszukiwani do pracy sezono­
wej od 1 marca do 15 grudnia 1952 r. do 
PGR. Płaca według Układu Zbiorowego Pracy 
dla Robotników Rolnych. Mieszkanie, stołów­
ka, pościel zapewnione. Koszta podróży do 
miejsca pracy 1 powrotne zostaną zwrócone. 
Zgłoszenia: Dyrekcja Zespołu PGR Oława, st. 
kol. Oława, pow. Oława, woj. wrocławskie.

K231
Inżyniera fachowca na stanowisko głównego 
mechanika poszukujemy. Zgłoszenia: Związek 
Branżowy Spółdzielni Pracy Przemysłu Che­
micznego i Mineralnego Poznań, ul. 27 Grud­
nia 19 m. 8. K282
Czeladnika cukiernika zatrudnimy zaraz. Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Szamotu­
łach, Rynek 35. K289
Murarzy na piece martenowskle, grzewcze, tu­
nelowe, obmurza kotłów, wysokoprężnych 1 ko­
miny fabryczne na teren województw: warszaw­
skiego, lubelskiego, poznańskiego, gdańskie­
go i białostockiego zaangażuje Zarząd Budow­
lany Pleców Przemysłowych w Warszawie. 
Zgłaszać się Warszawa, ul. Nowogrodzka 62-b. 
Zarobki wg Układu Zbiorowego w Budownic­
twie. K274

Wolne posady
Pomoc domowa z gotowaniem 
(2 osoby) potrzebna zaraz. — 
Poznań. Klonowicza 7, m. 2. 
_____________________ 2003g 
Rolnika do gospodarstwa 58- 
morgowego poszukuje. Samot­
na osoba. — Oferty Głos Wiel 
kcpolski dlą 1982g__________
Robołnlk rolny do koni z u- 
trzymaniem i mieszkaniem po­
trzebny (ogrodnictwo). Poznań, 
Zawady 19.___________ 1990g

Osoba do podnoszenia oczek 
(elektrycznie) potrzebna na­
tychmiast Oferty G'os Wielko 
polski dla 2052g.
Osoba samodzielna z gotowa­
niem. do wszellt ch prac po­
trzebna na wiejskie probostwo. 
Zgłoszenia: Poznań Roosevel 
ta 22. m. 21. 1992g

Szwajcar (Szwajcarka) potrze­
bny zaraz. Dobra pensja. — 
Oferty Glos Wlkp dla 1979g
Pomocnik ogrodniczy potrze­
bny Celler. Żabikowo koło 
Poznania._________ i998g
Chłopiec może się zgłosić za­
raz. Poznań, Siemiradzkiego 3a.

_________________ 2033g 
Dziewczynę do chłopca 5-let- 
mego zaraz przyjmą Poznań. 
Matejki 5. m. 10.______ 2007g

Oto próba t cykloergometrem. — Na siodełku siedzi 
tym razem „zawodnik" Nie zawsze próba odbywa 
się przy równoczesnym użyciu aparatu tlenowego, 

Jak właśnie na zdjęciu.

— Proszę uważać. Po­
biegnie teraz pani w -takt 
metronomu (zegar dyktu­
jący tempo), trwały bieg... 
3 minuty... Startl

Nogi unoszą się miarowo 
w rytmie 180 kroków na 
minutę. Po biegu — lekarz 
znowu mierzy ciśnienie i 
tętno, 4-krotnie w minuto­
wych odstępach.

Próba Letunowa skoń­
czona. Poradnia wprowa­
dziła ją, jako pierwsza W 
Polsce, do cyklu badań 
czynnościowych. Jest to 
metoda 6tosowana w Zwią 
zku Radzieckim. Polega 
zaś — jak widzieliśmy na 
pomiarach ciśnienia i tęt­
na na trzech rodzajach

kupimy.
Spółdzielnia 

Farmaceutyczna 
Poznań. Kozia 4

Tel 26-42.
K279

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo 
wości. Łódź, skrytka 163 
______ ___________ ___ K225 
Przyqotowanle terminowe egza 
minów. matury Poznań. Ro­
kossowskiego 105, m. 10 
_____________________ 1792g 
Kto przygotuje do matury 0- 
góinoksztalcącej? Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2014g._____

Stenografii, księgowości kore­
spondencyjnie naucza Stowa­
rzyszenie Stenografów - Maszy 
nistek Pismo stenograficzne 
..Stenograf Polski". Bezpłatne 
prospekty. Łódź, Kilińskiego 50.

K286
Osobiste

Obelgę rzuconą na Stanisławę 
Gilewicz odwołuję. — Henryka 
Nowak. Poznań. Ratajczaka 20. 
____________________ 199lg 
Za długi męża mego Wiktora 
Gogulskiego n'ę odpowiadam. 
Stanisława Gogulska. Borek.

2860p
Sprzedaże

Szuka posady
Wychowawczyni z referencja 
mi szuka pracy Oferty Glos 
Wielkopolski dlą_1966g.
Dentysta, 22 lata praktyki 
społecznik, doskonale opinie, 
nragnie osiedlić się w którym­
kolwiek z miast Wielkopolski 
Łaskawe oferty Glos Wielko­
polski dla 2025g

badaniu elektrokardiogra­
ficznemu (badaniu czynno­
ści serca). Można też EKG 
zrobić na początku tego 
,,cyklu badań". W pokoju, 
gdzie jesteśmy zna;duje 
się właśnie najbardziej no­
woczesny aparat do EKG 
„Palwy” (do przenoszenia, 
dzięki czemu można za­
bierać go do pracy w tere­
nie, co też poradnia od 
czasu do czasu czyni); je«ł 
tu również specjalny apa­
rat (Krogha), do badań 
podstawowej przemiany 
materii i badań czynnością 
wych, aparat do badania 
gazów oddechowych o az 
inne przyrządy do badania 
tzw. bezdechu pod ciśnie­
niem do prób duszności 
itp.

Pokazaliśmy najbardziej 
atrakcyjny fragment pra­
cy poradni, któru w opar­
ciu o II Klinikę Chi rób 
Wewnętrznych i jej kia- 
Towniika prof. Roguskiego 
prowadzi intensywne na­
dania specjalistyczne, 
przyjmując przypadki nie 
tylko z terenu naszego wo­
jewództwa, ale z Ziemi 
Lubuskiej, a także (z era- 
ku postawionej i zorgani­
zowanej placówki) 
szczecińskiego 1 w-ro oław­
ski ego. (ef)

pod górkę (gdyż takie jest 
wrażenie i taki wysiłek 
badanego). Po takiej, odpo­
wiednio dawkowanej jeź- 
cHe bada się przez 5 mi­
nut ciśnienie i tętno. Ta 
próba czynnościowa po- 
zwala w bardzo ścisły 
sposób dawkować pracę, 
standaryzując wysiłek. 
Przyrząd ten, swego rodza­
ju rzadkość, należy Go 
Wyższej Szkoły Wycho­
wania Fizycznego.

Badania czynności serca
Po tych wszystkich pró­

bach deąpiLiwie studentki 
poddane z os tają jeszcze 
(po godzinnej przerwie)

Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła w Poznaniu 

zakupi
MASZYNY do SZYCIA 

KRAWIECKIE 
w dobrym stanie.

Zgłoszenia w sekreta­
riacie Zakładu Poznań, 
ul. Tad. Kościuszki 57 

 K287

Elektromaszynki igły do pod­
noszenia oczek poleca Pracow 
nia Mechaniki Precyzyjnej. Ke 
tow:ce. 27 Stycznia 1-1, w no. 
dwórzu,_______________ K264
Motocykl B. M. W 200. w do 
brym stanie, sprzedam Matu- 
szak. Pniewy__________161 óp
Parcelę! 1250 m*. tramwaju, 
18 000. sprzedam ..Union" 
Poznań Nowowiejskiego 9 

1916g
Spaccówkę nową, na kulko 
wych łożyskach, sprzedam. Za. 
bikowo. Poznańska 7 1970g

Jest taka gmina w po­
wiecie szamotulskim, któ­
ra może pochwalić się 
swymi młodymi tporłow- 
caml z ŁZS-n Grają oni 
tak dobrze, że w powie­
cie są bezkonkurencyjni. 
Zespół ten zdobył też w 
nagrodę puchar powiato­
wy i szczyci się wieloma 
odznakami SPO

Siatkarze Grzehjeniska 
rozgromili tak dobie ze­
społy, jak Unię z Szamo­
tuł, LZS-y z Kaźmierza 
i Obrzycka.

Widzimy więc, że mło­
dzi cl sportowcy wiejscy 
wcale dobrze zabrali się 
do pracy. Dzisiaj mówi 
się o nich, że wykazują 
dobrą technikę i opano­
wanie „tajników" siat­
kówki.

Jedno co szwankuje w 
Grzebjenlsku, to brak boi­
ska do piłki nożnej 1 lek­
koatletyki.

Można mieć nadzieję, że 
przy odpowiednich urzą­
dzeniach sportowych mło­
dzież w tej gminie osiąg­
nie Jeszcze lepsze wyniki.

Może by PKKP w Sza­
motułach znalaz) Jakieś 
wyjście z tej sprawy.
Warto o tym pomyśleć... 

i zrealizować projekty, co 
przyjmą młodzi z Grze- 
bienlska z wielką rado­
ścią. (n)

KUPIMY
lub wypożyczymy 

mieszadło 
do ciasta, maści 
Spółdzielnia Farma­
ceutyczna — Poznań,

Kozia 4. Tel. 26-42. 
 K28O

MASZYNKĘ 
do wytłaczania 
czopków

kupimy.
Spółdzielnia Farma­
ceutyczna, Poznań —
Kozia 4. Tel. 26-42.

K278

OGŁOSZENIA DR03NE
Sportkę nową sprzedam Po­
znań. Chłapowskiego 8. m 10 
_____________________ 1968g 
Bernardyna l'/«-rocznego — 
sprzedam. Poznań. Prusa 6, 
m._ 5_________________1952g
Szafę do rzeczy sprzedam. Po 
znać. Ogrodowa 4 m. 4 
_____________________ 1950g 
Łóżko żelazne, podwójne, bez 
materaca, sprzedam. Poznań, 
Matejki 66, I ptr._____ 1948g
Magiel ręczny sprzedam Po­
znań, Matejki 51. m 10. 
_____________________ 1957g 
Główkę maszyny do szycia 
„Electra" sprzedam. Poznań. 
Dąbrowskiego 14/16. m. 8, — 
III piętro.____________ 197 lg
Radio nowe, zmienny. 6-lampo. 
we. akordion 80-basowy sprze. 
dam. Łopato, Poznań, Czerwo. 
ne| Armii 48, m. 33. 1857g
Skrzypce wartościowe. praca 
włoska, wiek XVII, sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań. Jacków 
skiego 30. m 4, II wejście, 
od godz. 17—19.______ 3006p
Maszynę krawiecką, radio Phi­
lips, un:wersalne. sprzedam. 
Poznań Garbary 35, m. 24. 
__________ 1986g 
Kocioł do centralnego ogrze 
wania, 6-iebrowy. etażowy, 
sprzedam — Poznań. Wioślar 
ska 65c._________ 1985g
Obrączki ślubne (333). męski 
płaszcz, bryczesy gabardyno, 
we, marynarka ( granatowa, 
manchestrowa). oficerki (37) 
sprzedam Poznań, Piekary 8.

l m. 4. 1976S

Różne resztki fornieru. obrzyn­
ki dębowe, sprzedam. Warsza­
wa, Grójecka 96. 12 m 14. 
______________________ K285 
Buty zamszowe (41). eleganc­
kie, sprzedam. Poznań. Zbą- 
szynska 9, m, 1,_______ IŁ8*?
Wille wolnymi mieszkaniami, 
idealne części, kamienice od 
45000. poleca, poszukuje Go 
roński, Poznań. Swieiczewsk e. 
go ll._tn._14._________ 1988g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Kossaka 22, m 6 
_____________________ 1989g 
Aparat do powiększeń „Rajak" 
1:4,5 cm 6 oraz kopioramkę 
sprzedam. Oferty z podaniem 
ceny frios Wlkp. dla_2001g._ 
Maszynę damską Singera sprze 
dam. Poznań. Kraszewskiego 
13. m. 7._____ __  ___2011g
Trykotarskle maszyny — piąt­
kę siódemkę ósemkę sprze­
dam. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 2013g.__________
Radio uniwersalne 7-lampowe 
sprzedam. Poznań, Zacisze 2, 
m. 1.________________ 201_5g
Sportkę Kon Kon zam enlę na 
rower lub sprzedam, radio 4- 
lampowe sprzedam. Poznań 
Mottego 7, m. 6 (Łazarz). 
 2017® 
Lisa srebrnego I aparat foto 
graficzny „Ze’sa'‘ sprzedam 
Adres wskaźe Głos Wielkopol 
skj nr 2071g, _________
Wózek dziecięcy na łożyskach 
dobrym stanie, sprzedam. An 
drószowski. Poznań Sołacz. Ma­
zowiecka 6, m. 4. 2040g

Wydział Handlu Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej komunikuje, że rozdział bonów mtęsno-tłu- 
szczowych na miesiąc marzec br. , odbędzie się w 
oparciu o składanie nowych zgłoszeń (z zieloną prze­
paską). j ,

W związku z tym wszyscy uprawnieni do pobiera­
nia bonów winni w terminie do dnia 11 lutego br. 
zaopatrzyć się w nowe formularze zgłoszeniowe po­
świadczone przez prowadzących meldunki.

Rozdzielnictwo bonów nastąpi w czasie
od 13 do 23 lutego br.

Zakłady pracy 1 instytucje zgłoszą się po odbiór bo. 
nów w Prez. MRN Nowy Retusz II piętro dziflm- 
eami:

Śródmieście dnia 13 I 14 lutego br.
Łazarz dnia 15 i 16 lutego br. 
Wilda dnia 18 i 19 lutego br. 
Jeżyce dnia 20 i 21 lutego br. 
Poznań-Wschód dnia 22 i 23 lutego br.

Osoby zawodowo — nieczynne bony mięsno-tłu­
szczowe pobierać będą:

a) emeryci kolejowi, Inwalidzi wojenni, osoby nie­
zdolne do pracy na podstawie zaświadczenia 
urzędowego lekarza w Prez. MRN Nowy Ratus® 
wejście z alei Stallngradzkiej nr 4—10 na par­
terze pokój 16. 18 i 20 dzieln. i w terminie jak. 
zakłady pracy;

b) inwalidzi cywilni, renciści otrzymujący rentę 
r. Z.U.S. przez Związek Inwalidów Cywilnych, 
Wdów i. Sierot w „Świetlicy" Pracowników Prze­
mysłu Skórzanego, plac Bernardyński nr 2;

c) „emeryci zrzeszeni w Związku Emerytów Pań. 
stwowych" ul. Młyńska 5:

d) „emeryci pocztowi" przez Zarząd Okręgowy 
Związku Zawodowego Pracowników Poczt i Te^ 
lekom unikać j i, al. Marcinkowskiego nr 20;

e) „niepracujący ociemniali" przez Polski Związek 
Niewidomych, ul. Dąbrowskiego nr 65.

Rejestracja bonów mięsno-tłuszczowych trwać bę­
dzie od 14 do 26 lutego br.

Zwraca się uwagę że terminy pobierania bomów 
muszą być bezwzględnie zachowane w interesie spra­
wności systemu rozdzielnictwa bonów.

Reklamacje z tytułu niepobranie bonów w termi. 
nie wyznaczonym nie będą pod żadnym warunki erg, 
uwzględnione. K297

HIKELIUĘ
zakupimy natychmiast.

Oferty Gtos Wielko­
polski dla K 288.

K288
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 105, m 4 
_____________________ 2028g 
Dwie pierzyny, poduszki, sprze­
dam. — Adres wskaźe Glos 
Wielkopolski_nr 2031jl______

Piec stalopalny oraz łóżeczko 
dziecięce sprzedam. — Adres 
wskaźe Głos Wlkp. nr 2034g.

Oponę 18 X 230 sprzedam.
Poznań, telefon 507-29. 
_______________  2068g
Motocykl DKW 200 sprzedam.
Poznań Wawrzyniaka 27. m.
10, od godz._15._____ 2072g
Westfatkę dobrym stanie —
sprzedam. Poznań, opalenic- 
ka 28. m. 1.__________ 2067g
Tapczan nowy sprzedam. Po 
znad, Rybaki 13, m. 28.

__________________ 2045g
Łóżeczko dziecięce, szafę — 
sprzedam Poznań Starv Rv- 
nek 66/2. ___________ 3074p
Wózek Kon-Kon sprzedam. Wil­
czyńska, Poznań Różana 18. 
m 1,_________________2O43g
Tapczan nowy sprzedam. Po­
znań. Piekary 8 — tapicemia. 
_______________ ______20418
Buty narciarskie nr 40 sprze­
dam Borowska, Poznań, czer. 
wonej Armii 31. m. 5. 2049<

Kupna Szuka lokalu
Spaeęrówkę czeską kupię — 
Bferty Głos Wlkp. dla 1972g.
Parcelę lub domek z ogród­
kiem, wprost od właściciela, 
okol cy Poznania kupię Ofer- 
ty Głos Wlkp. dla 1974g.___
Parcelę uzbrojoną lub domek 
z ogrodem kupię Oferty Głos 
Wielkopolski dla 1999g.__
Maszynę szewską i słupkową, 
dobrą, kupię — Oferty Głos 
W elkopolskl dla 2000g.
Cegły kupię. — Oferty Głos
Wielkopolski dla 2002g,
Parcelę budowlaną. Rataje — 
ŻegTze, kupię od właściciela. 
Oferty G.os Wiko, dla 2016g.
Parcele ewtl. z domkiem ku­
pię lub wydzierżawię. Oferty 
Głos_Wlkp. dla 2019g._____
Duży bufet kuchenny, biały, 
szafę do rzeczy, 3 drzwiowa, 
dobrym stan ę, kupię tanio.
O£erty Głos Wlkp. dla 2023g.
Samochód osobowy, małolitra­
żowy. kupię. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 2032g._____
Słomy lnianej, w ększa ilość, 
kupię może być koszona. — 
Tomczak, Poznań, Rybaki 12, 
m. 20___________ 2059g
Platformę 5 ton. bardzo do­
bry stan, kupię Oferty Glos 
Wielkopolski dla 2061g. _____
Plfsarkę (drobny plis), ma­
szynkę do ohcląoanla guz kćw 
kupię, — Poznań. Mostowa 3, 
godz. 9—15, tel. 11 05 

20308

Lokalu 20—30 m’ na cichą 
pracownię (może być suterena) 
poszukuję spiesznie. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 1980g,
Dużego pokoiu kuchnią wzg!. 
używan em kuchni poszukuję. 
Zwrócę koszty remontu. Ofer. 
ty Gio sWlkp. dla_2021g.__
Studentka poszukuje na 4 mi*, 
siace pokoju, możliwie z In­
strumentem Oferty Głos Wiel­
kopolski dla2924g.________
Małego pokoiku poszukuje sa­
motny. pracujący. Zgłoszenia: 
Poznań, św. Wojciecha 29, 
m. 5,_______ ________  2042g
Pokoju ewtl. wspólnego, oko­
licy Garbar — Starego Rynku 
poszukuję. Zgłoszenia: Poznań, 
Mottego 8, m. 6. od 16—18.

2033g
Dzierżawy

Gabinet lekarski, centrum, od­
dam w dzierżawę Oferty Gło» 
Wjelkopolski dla 2O12g._
Domek wvna|mę. dzierżawę 
pracę z góry. Może być zbu­
rzony Wrocław. Abramowskie- 
go 72. 2824p

Zamiana
Dwa pokoje kuchnią, samo 
dzielne, zamienię na wieksze. 
Ofę£ty_Glos Wlkp. dla 1682g.
Samodzielno mieszkanie, duży 
pokój z kuchnią oraz przed 
pokój, Poznań Winiary, zam e- 
nię na 2—3 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, chętnie ogród­
kiem, w Śremie lub okolicy. 
Oferty Glos Wlkp. dla 1967g.
3 pokoje kuchnią Grodzisku 
Wlkp. zamienię na 2 pokoje 
kuchn ą Poznaniu. Oferty Głos 
Wie 1 kopolski dla 1963g._____
8 mćrg częściowy zabudowane. 
Rogalinie zamieni? na domek 
z ogródkiem okolicy Poznania. 
Wiadomość: Poznań, Długa 6 
m. 3. 1973?

Zamienię dwie parcele w do­
brym punkcie na willę 1-ro- 
dzinną. za doprała. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 1987e._____
Komfortowy pokój, centralnym 
ogrzewaniem, używalnością ku­
chni, Bydgoszczy, zamień ę na 
podobny Poznaniu. Oferty Głos 
Wielkopolski dla I994g,__
Rokó| używaniem kuchni, cen 
trum. zamienię na pokói ku­
chnia. ewtl. zwrócę remont. 
Oferty Glos Wlkp. dla 1995g.
Pękćj samodzielny zamienię na 
mały, najchętniej Jeżyce Po 
znań. Wspólna 10, m 13 (Dę­
biec). 1996g

1'/> nokoju, używaniem kuch­
ni. śródmieściu, komfort, z? 
mienię na samodzielne, naj­
chętniej ogródkom. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 2005g.

2 pokoje kuchnią, duże, lazien 
ką. komfort. Inowrocław, za­
mienię na podobne lub mniej­
sze, Poznaniu — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 2009g,
Dwa pokoje kuchnię. Zielona 
Góra, zamienię na podobne lub 
mniejsze Poznaniu. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 2010g.______
Pokój kuchnia, samodzielne 
parter, zamienię na większe, 
samodzielne. Oferty Głos Wiel 
kopolski dla_2018g.________
2 pokoje z kuchnią. I ptr., 
samodz’eline zamienię na po­
dobne — Adres wskaźe Głos 
Wielkopolski _t>r_2020g.____
Pokff samodzielny, duży, par­
ter. zamienię na 2 pokoje ku­
chnię. samodzielne. Warunki 
do omówienia — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2073g

Zguby
Zgubiono w środę zegarek 
damski złoty bransoletowy. 
Uczciwego znalazcę proszę ó 
zwrot za wynagrodzeniem Po. 
znań. Słoneczna 3 m. 3.
_____________________ 205lf 
Zgubiłam kartę meldunkową. 
Maria Frąckowiak, Gniezno 
Cieszkowskiego 16.__  3008P
Zgubiono książeczkę wojsko­
wą RKU Leszno oraz kartę 
meldunkowa, wydaną w Śmi­
glu, pow. Kościan, na nazwi­
sko Stanisław Szymański. Śml 
gi e L_________________ 266 2.D
Skradziono kartę meldunkową 
na nazwisko Apolonia Pochyl. 
ska;_______ 1964g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Władysław Jusz 
kiewicz_______________ ł.9J.2Jt
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Małgorzata Gór­
nicka._____________ 1925g
Skradziono kartę meldunkową 
na nazwisko Pelagia Zakrzew­
ska. Poznań, Jeżycka 33, 
_____________________1929g 
Zgubiono kart? rejestracyjną 
motocykla D. K W. nr E. T. 
5073 na nazwisko Stefan Par. 
choć, Środa, ul. Krótka 5.
_____________________ 1924g 
Zgubiono kartę meldunkową, 
zaświadczenia obywatelstwa 
polskiego, legitymację Z. K. S. 
Ogniwo. Bogdana Majsnerska, 
Poznań, plac Bernardyński 1. 
m. 9___ ________
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Franciszek Wiś­
niewski, Poznań, pzierżyńsk e- 
go 35, m 11,_________ 1955g
Zgubiono legitymacfę Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Marią Orpel._____ ___ L?342
Zgubiono indeks Szkwhr Inźy. 
merskiej nr 353 Zygmunt Wę_ 
drowski_______________ lG83cr
Dnia 7 bm. zostawiono w 
Spóldz. „Fotos", Poznań, pl. 
Wolności, portfel z gotówką, 
dowodami oiob stymi na na­
zwisko Teresa Nawrot. 2062g

Różne
Welony, suknie ślubne naj­
modniejsze wypożyczam, we­
lony upinam. Poznań Mickie- 
w cza 28_______________ 755g
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Le- 
siński Żydowską 33. 1405g

Wolne lokale
Ucznia lub studenta na pokój
Łazarzu przyjm?. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 206fle.

Przeplsulę wszelkie prace na 
maszynie. — Adres wskaźe 
Głos Wlkp. nr 2036g._______
Kapelusze — łełobne— welo- 
ny oraz nowości poleca Boro­
wicz, Poznań. Ślusarska 3 — 
przy Wielkiej. Przeróbki wy- 
konuję szybko _______ 1S81 g
Bluzki, koszule, piżamy, bieli­
znę pierwszorzędnie szyjemy, 
przerabiamy. Wykonujemy na. 
prawy bielizny garderoby, ce­
rowanie artystyczne, hafty, 
prace z włóczki, plisowanie, 
odświeżanie krawatów Podno­
simy oczka na poczekaniu. — 
Firma ,,Penova". Poznań, Rn 
tajczaka 18 (Pasaż Apollo) 
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ZycJe gospodarcze
Wielkopolski
w skrócie
CHODZIE2

Pracownicy Zakładów Szklar­
skich w Ujściu, pow. chodzie- 
ski podjęli szereg cennych zo­
bowiązań dla uczczenia 10 ro­
cznicy powstania Polskiej Par­
tii Robotniczej. Wartość zobo­
wiązań wyniesie ok. 41 000 zł.

Między innymi załoga maszy­
nistów tych zakładów postano­
wiła ' ■-yiprodukować w styczniu 
br. dodatkowe 70 824 sztuk bu­
telek. Warsztat mechaniczny 
wykona transporter zasilający 
piec hutniczy. Pracownicy war­
sztatu zamknięć wykonają do­
datkowo 15 0 00 sztuk zamknięć 
pałąkowych i 2000 sztuk za­
mknięć dźwigowych.

Z innych zakładów pracy 
wymienić należy zobowiązania 
pracowników warsztatu mecha­
nicznego PGR, którzy postano­
wili wykonać szereg dodatko­
wych prac montażowych, przez 
co zaostzczędzą 1000 zł.

Według dotychczasowych da­
nych zakłady pracy powiatu 
chodzieskiego zaoszczędzą pra­
wie 130 000 zł.

JAROCIN
Ambicją pracowników PSS w 

Jarocinie jest przekroczyć w 
bieżącym roku plan obrotów. 
W tym celu postanowili doło­
żyć wszelkich starań, by skle­
py zaopatrzone były stale w 
różnorodny asortyment towaro­
wy i czuwać nad jego właści­
wym rozdziałem.

Postanowiono również odby­
wać okresowe narady robocze, 
na których omawiać się bę­
dzie wykonanie planów odcin­
kowych, niedociągnięcia w pTa- 
cy i wskazywać środki zarad­
cze.

Na naradach roboczych prze­
prowadzać się 
analizę kosztów 
skutoiwać nad 
obniżenia, (ipc)

będzie również 
własnych i dy- 
sposobami ich

MOGILNO
Współpraca 

dzielnią Spożywców a Techni­
kum Handlowym w Mogilnie 
układa się coraiz lepiej. Juz od 
roku na terenie szkoły istnieje 
sikieip ćwiczebny, który obsłu­
gują uczniowie. Nabywają oni 
w ten sposób praktyki w kon­
serwacji towarów, w układaniu 
jego według gatunków itd. U- 
rządza się również dyskusje, 
podczas których fachowej- han­
dlowi dzielą się z uczniami 
swymi wiadomościami.

Tego rodzaju współpraca 
szkoły a placówką handlową 
daje dobre rezultaty, czego do­
wodem są coraz lepsze wyniki 
w nauce. (AM)

(Opracowano na podstawie 
materiałów nadesłanych przez 
naszych korespondentów).

między Spól-

/
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CAF — fot. Nowosielski 
Polska Ludowa otoczyła dzieci i młodzież wszechstronną 
opieką. W nowocześnie wyposażonych żłobkach i przed­
szkolach, pod kierunkiem fachowych sił nauczycielskich, 
bawi się i wychowuje najmłodsze pokolenie. W Młodzie* 
żowych Domach Kultury rozw ija/ą swoje talenty i zamiłowa 

nia chłopcy i dziewczęta.
Na zdjęciu: Grupa młodzieży w pracowni astronomicznej 

w Pałacu Młodzieży w Katowicach.

Nadleśnictwo Gliśnica 
przeanalizowało wyniki pracy 

roku ubiegłego
Nadleśnictwo Gliśnica należy.wyrobili cl robotnicyv którzy, 

do najlepszych 
kręgu Lasów 
Poznaniu. Plan 
wna wykonało 
Obniżono procent opalu na ko­
rzyść asortymentów użytkowych 
co pozwoliło wykonać m. In. 
plan pozyskania dłużycy tarta­
cznej. Wyróbkę drewna zakoń­
czono w całym nadleśnictwie 
na 27 dni przed terminem. Prze­
kroczono również plan wywozu 
drewna z lasu: wywiezione re­
sztki remanentów z roku 1950 
1 cały zapas drewna uzyskane 
go w r. 1951 1 to już do dnia 21 
grudnia ub. roku.

Poważnie przekroczono plan 
odnowienia lasu, a więc zakła 
dania szkółek, zalesienia, me­
lioracji itd.

Plan wydobycia żywicy prze­
kroczono o 35%. Najlepszym 
żywiczarzem okazał się Jan Ko­
per z leśnictwa Bartnia (188% 
normy), najgorszym natomiast 
— Poczta z leśnictwa Kuroch, 
który wykonał zaledwie 87% 
normy.

Przyczyny niewykonywania 
norm przez niektórych robotni­
ków były dyskutowane szeroko 
na naradzie gospodarczej, od­
bytej w styczniu br. w Nadle­
śnictwie Gliśnica. Okazało się. 
że w tych samych warunkach 
jedni znacznie normy przekra­
czają, inni natomiast osiągają 
zaledwie 80%, Norm swoich — 
stwierdzili dyskutanci — nie

nadleśnictw O- 
Państwowych w 
pozyskania dre 
ono w 100,3%

Chłopi wielkopolscy
poznali piękno ziemi ojczystej
W dniu 31 stycznia br. wyje­

chał z Poznania pociąg tury­
styczny, wiozący na daleką wy­
cieczkę ponad 400 chłopów 
wielkopolskich. Byli to członko­
wie ZSCh, przodownicy pracy 
w rolnictwie, członkowie spół­
dzielni produkcyjnych, robot­
nicy PGR, kobiety i młodzież. 
Miejscowością w któiej zatrzy­
mano się dłużej, był Poronin, 
gdzie uczestnicy wycieczki 
zwiedzili dom zamieszkiwany 
w okresie pierwszej wojny 
światowej przez Lenina. Zwie­
dzono również muzeum 
tek po Wielkim Wodzu 
lucjl.

W Zakopanem chłopi 
wiali piękno ośnieżonych gór, 
po czym udali się do Muzeum 
Tatrzańskiego, aby zapoznać 
się z florą 1 fauną Tatr. Wiele 
przyjemności dostarczyła wy­
cieczkowiczom podróż kolejką 
górską na szczyt Gubałówki. 
Przed odjazdem z Zakopanego 

, zaproszono chłopów do teatru 
1 „Morskie Oko", w którym po-

pamlą- 
Rewo-

podzl-

w pow. gnieźnieńskim
Przygotowując się do wybo­

rów nowych władiz związko­
wych, pracownicy handlu uspo­
łecznionego powiatu gnieźnień­
skiego, zrzeszeni w Związku 
Zawodowym Pracowników Han-

Brawo

Me- 
ma-

Pracownicy Warsztatów 
chanicznych I klasy w Pile 
ją dobrą opinię. W ostatnim 
czasie na czoło ■wysunęli się ra­
cjonalizator Jan Lemański, 0- 
ra-z przodownicy pracy: Jan Fir­
lej (187% normy), Franciszek 
Serbinowski (137%) i Józef Je­
żewski (140%).

W obsłudze stacji i planowa­
nia wyróżniają się: Jan Pepliń- 
skj i Czesław Drożdżyński, wy­
konujący ponad 137% notmy. 
Służba drogowa posiada także 
przodu ących pracowników: 
Nikodema Niemczyńsklego i 
Edwarda Baranowskiego. Służ­
ba handlowo-taryfowa wyko­
nuje do 200% planu, działy: 
murarski., stolarski, ślusarski i 
malarski również wyrabiają 
przeciętnie 200% normy. W in­
dywidualnych zobowiązaniach, 
na czoło wysunęli się: Włady­
sław Malinowski — (133,7%), 
Michał Żamojda (135,3%), Ed­
mund Wojdal — (137,1%) Sta­
nisław Jasik — (lO6°/o) i Mi­
chał Cicio (110%). (ko)

s kronika!
LUTY i

dzlwlali taniec, muzykę 1 śpiew 
góralski.

W dniu 2 bm. podzielona na 
17 grup wycieczka 
zabytki Krakowy, 
Nową Hutę. Widok rosnącego 
w szybkim tempie socjalistycz­
nego miasta wywarł na chło­
pach olbrzymie wrażenie. Byli 
zdumieni 1 pełni zachwytu dla 
wielkiego rozmachu budowni­
ctwa. Z dumą oglądali dziesiąt­
ki gmachów mieszkalnych, ho­
tel robotniczy, dom lnstytucj’ 
finansowych, dom towarowy, 
pracę koparek, dźwigów, wiel­
kie piece hutnicze walcowni i

zwiedzała 
a później

pomimo pouczeń, posługują się 
nieodpowiednimi narzędziami, 
nie uznają konieczności wpro­
wadzenia ulepszeń, nie troszczą 
się o racjonalizowanie metod 
pracy, wreszcie cl, którzy nie 
przestrzegają socjalistycznej 
dyscypliny pracy.

Po krytycznej ocenie wyni­
ków ubiegłorocznej pracy i wy­
ciągnięciu z tego odpowiednich 
wniosków, powzięto szereg u- 
chwał zmierzających do przed­
terminowego wykonania zadań 
planowych roku bieżącego.

Jan Ławniczak

SOBOTA 
Cyryla 

Apolonii

^ySIodce w.: 7.23
z.: 16.52

Księżyc w.: 15 03
z.: 7.03

Zachmurzenie zmienne z prze­
lotnymi opadami śniegu. Noc4 
słabe przymrozki, Dniem tern — 
peratura maksymalna w pobli­
żu O sł. C, Wiatry umiarko­
wane lub silne z kierunków za­
chodnich.

Zwiększyli 
kontraktację

Chłopi z gromady Chylin 
pow. Turek, przekonali się o 
korzyściach płynących z kon­
traktacji trzody chlewnej i co­
raz liczniej podpisują umowy 
na dosthwę tuczników. Zachętą 
dla nich jest dekret rządowy 
gwarantujący hodowcom wiel­
ką pomoc. Od grudnia ub. roku 
gromada zakontraktowała: 38 
tuczników na styczeń 1 luty 
1952 r. Spośród gospodarzy od­
stawiających dla państwa beko­
ny, na wyróżnienie zasługują: 
A. Płuciennik, St. Krzychalski, 
M. Kaczorowski, Maciaszek i 
Dorul, którzy pod względem 
kontraktacji przyczynili się 
niemało do uzyskania przez 
gromadę Chylin trzeciego miej­
sca w gminie. (L. Dz.)

Dyżur pełnią: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia i interna), ul- 
Szkolna 14/16

APTEKI:
nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr

96 — plac Wolności 13
97 — Dzierżyńskiego 144
100 — Stary Rynek 75
101 — Rynek Sródecki 1
105 — Mazowiecka 12
113 — Rokossowskiego 146
117 — Kraszewskiego 12

■

dlu, dokonują podsumowania 
wyników swej pracy w roku 
1951.

Do osiągnięć handlowców po­
wiatu gnieźnieńskiego zaliczyć 
należy przede wszystkim wzrost 
ilości placówek handlu uspo­
łecznionego, pnży równoczesnej 
poważnej ’ obniżce kosztów 
własnych. Najpoważniejsze 
sukcesy osiągnęli pracownicy 
Miejskiego Handlu Detaliczne­
go. Ilość placówek w stosunku 
do roku 1950 wzrosła o 160%, 
obroty o 364%, zaś obniżkę ko­
sztów uzyskano w wysokości 
13,6%.

Poważną obniżkę kosztów 
własnych, bo o 14,83% w sto­
sunku do roku poprzedniego u- 
zyskali również pracownicy 
PDT. Dalsze miejsca zajęli: pra­
cownicy PSS, Centrali Mięsnej, 
Central} Odzieżowej i in. War­
tość wykonanych zobowiązań, 
wynosi około miliona zło*.vch.

Wyniki pracy mogłyby być 
jeszcze lepsze, gdyLiv ogniwa 
związkowe i Powiatowy Od­
dział ZZPH wykazały więcej 
troski o swych członków. Za 
mało było jeszcze współpracy 
z radami miejscowymi i zarzą­
dem oddziału, Powodowało to 
takie niedociągnięcia jak nie­
właściwy stosunek sprze­
dawców do klientów, jak brak 
samokształcenia wśród pracow­
ników handlu, brak życia spo­
łecznego i świetlicowego w nie­
których zakładach.

Przed nowymi władzami od­
działu leży więc poważne za­
danie uaktywnienia członków 
w pracy szkoleniowej i kultu­
ralnej. (Ska)

po PONIECU
Życie tego niewielkiego 

steczka, leżącego w powiecie 
gostyńskim, płynie jednostaj­
nym nurtem, przerywanym od 
czasu do czasu... wybrykami 
młodzieży w niezbyt trzeź­
wym stanie. A dzieje się tak 
dlatego, że w Poniecu brak 
świetlicy. Oficjalnie istnieją 
nawet dwie, a to ZHP i LZS-u, 
które mieszczą się w tzw. „Do­
mu Kultury". Niestety Dom 
Kultury stoi pustką i świeci 
gołymi ścianami. Brak tam pie­
ców, umeblowania, nie mówiąc 
już o wyposażeniu. Dom taki 
nie przyciąga młodzieży po­
nieckiej.

Mówiąc już o „obiektach" 
kultury w Poniecu, pominąć nie 
można milczeniem i kina „Po­
wstaniec". Na specjalną uwagę 
zasługuje system rozprzedaży 
biletów ulgowych. Panuje bo­
wiem tu zwyczaj „proszenia' 
kasjera dzień naprzód o sprze­
danie biletów’ ulgowych. No i 
oczywiście w dniu wyświetla­
nia filmów biletów już nie ma. 
„A jeśli się komuś nie podoba 
ten zwyczaj, to niech jedzie do 
kina w Lesznie".

Ciekawe również dlaczego 
nie wyświetla się w tym kinie 
kronik filmowych. ~ ' 
także i to bardzo 
dźwięk szwankuje.

Wspomnieć tu 
o ponieckiej 

szczególnie

m a-

Zdarza
często,

elektrowni. Widok ten uświa­
domił ich, że Nowa Huta po- 
wstaje również przy ich współ­
udziale, bo oni przecież zaopa­
trują budowniczych w chleb 1 
mięso. Po powrocie do Krako­
wa chłopi zwiedzili 
Sukiennice i kościół 
ki, a następnie 
do Wieliczki. Obejrzeli tutaj 
kopalnię z jej pięknymi grota­
mi i kaplicą pełną rzeźb, wy­
konanych z brył soli, jeziora 
podziemne oraz ciekawe ekspo­
naty znajdujące się w kopal­
nianym muzeum.

Na wieczorku pożegnalnym 
w Krakowie, chłopi podzięko­
wali władzom ZSCh za zorgani­
zowanie tak ciekawej wyciecz­
ki. W drodze powrotnej starzy 
i młodzi z zapałem dyskutowali 
nad projektem Konstytucji. A- 
żeby okazać wdzięczność dla 
państwa za opiekę nad chło­
pem, zagwarantowaną w Kon­
stytucji — Wycieczkowicze z 
własnej inicjatywy zebrali pie­
niądze na budowę Domu Chło­
pa w Warszawie oraz podjęli 
liczne zobowiązania produkcyj­
ne, postanawiając zmobilizować 
swoje gromady do owocniejszej 
pracy dla Polski Ludowej. (Bor)

zabytki:
Mariac- 

wyjechali

Strażacy żarscy 
otrzymali nagrody

Co reku w okresie akcji za' 
lesiąnia nieużytków, Główny 
Komitet „Dni Lasu" przy Mini­
sterstwie Leśnictwa, organizu­
je współzawodnictwo w zale­
sianiu, w którym 
obok organizacji 
wych, szkół i in- 
działy ochotniczej 
straży pożarnej. Takie współ­
zawodnictwo zorganizowano 
również i w roku ubiegłym- 
Ostatnio ogłoszono wyniki u- 
biegłoroczncgo współzawodnic­
twa. przy czym przyznano na­
grodę w postaci radioodbiorni­
ka typu „Aga" wraz ze sprzę­
tem Komendzie 
Straży Pożarnych

biorą udział 
młodzieżo- 

także i od- 
i zawodowej

Powiatowej 
w Żarach.

Uprawa lnu

Teatry

przynosi 
duże korzyści

W gminie Kostrzyn Wlkp. 
nie ma takiej gromady któryby 
ni© uprawiała roślin oleistych 
a w szczególności lnu. Rolnicy 
przekonali się bowiem o korzy­
ściach płynących z uprawy tej 
rośliny i z każdym rokiem po­
większają plantacje, 
gromad gm. Kostrzyn najwię­
cej lnu odstawiła do roszarni 
gromada Strumiany. 
wym plantatorem jest w tej 
wiosce średniorolny ob. Goścl- 
niak, który podobnie jak Ma­
jewski i Smichurski z Wróble­
wa uzyskuje wysokie zbiory 1 
pierwszorzędny gatunek lnu.

(Z. G.)

Spośród

W zoro-

się
że

na-także 
leży o ponieckiej publicz­
ności, szczególnie młodzie­
żowej. A jest ona bardzo spe­
cjalna. Bowiem akcji filmowej 
towarzyszą gwizdy, ryki, nie­
zbyt mądre komentarze, a 
prócz tego weszło w zwyczaj 
świetlanie ekranu latarkami 
lektrycznymi.

Takie są sprawy, związane z 
życiem kulturalnym Ponieca.

Dobrze byłoby również, aby 
MRN przypomniała sobie o 0- 
świetleniu ulicy Dworcowej. W 
Parku Miejskim konieczne są 
koisze na śmieci, gdyż „zielone 
płąca miasta,, toną w powodzi 
papierów, pudełek i innych od­
padków. (mm)

0-
0-
e-

OPERA — godz. 19 
,,Cavallerla rusticaua 
„Pory roku", „Dj 
Sowizdrzał"

POLSKI — g. 19 
„Mizantrop"

NOWY — g. 19
„Głupi Jakub"

KOMEDIA MUZYCZN4 
g. 15.30 — „Wodewil 
Warszawski", g. 19 
„Dwa tygodnie w ra­
ju"

MŁODEGO WIDZA ‘ 
g 18.00 „Młoda War­
szawa"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:
Pyzdry — „Kalinowy 
gal"

Kina
APOLLO — g. 14 „Zwa­

riowane 
lat 12), 
„Cienie 
(od lat 
por. g.
wane lotnisko"

BAŁTYK — g. 14 „Bitwa 
o szyny" (od lat 14),

lotnisko" (od
q. 16, 18 i 20 

na torach"
14), niedziela
11 „Zwario-

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„CZYTELNIK"

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, ul Grunwaldzka nr 19 
(11 ptr.). narożnik ul Marce- 
lińskiej — Centrala tel. 62-70 
i 64-75) dział miejski tel 79-88 
dział depesz tel 64-75) nocny 

(drukarnia) tel. 64-72
PRENUMERATĘ przyjmuje PPK 
„Ruch”, Poznań, ul Kantake 
n.r 8/9 t wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05: kwartalnie zł 12.15: 
półrocznie zł 24.30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931 Tel. komisu 
nr 16-69 Konto PKO V-6714 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA", Poznań, ul- 
Gen. Świerczewskiego 3, tel 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od

7 do 14 30
Za dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada 
Tłoczono: Zakłady Graficzne
Im. Marcina Kasprzaka Przed­
siębiorstwo Państwowe. Poznań 

ul. Wawrzyniaka 39.
K-3-14593

Gminna Spółdzielnia
w Pniewach
ma trudności

Trudności Gminnej Spółdziel­
ni w Pniewach wypływają z 
tego, że poszczególne centrale 
zaopatrują w towar Powiatowy 
Zarząd Gminnych Spółdzielni 
dopiero po dniu 15 lub nieraz 
25 każdego miesiąca, a z kolei 
gminna spółdzielnia może od­
bierać go dopiero w ostatnich 
dniach miesiąca.

W wypitku tego w pierwszej 
połowie miesiąca środki trans­
portowe spółdzielni są tylko 
częściowo wykorzystane a per­
sonel sklepowy nie jest w peł­
ni zatrudniony. Natomiast pod 
koniec miesiąca środki trans­
portowe są częstokroć niewy­
starczające lub nadmiernie eks­
ploatowane, a w sklepach spół­
dzielni panuje tłok.

Należałoby pomjśleć nad 
tym, by wprowadzić równomier­
ne w ciągu miesiąca zaopatry­
wanie .spółdzielni w towar. Ob­
niżyłoby to jej koszty własne i 
przyczyniłoby się do lepszego 
zaopatrzenia ludności wiejskiej 
i miasta Pniewy w wszelkiego 

1 rodzaju towary. Bi

GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

Radio

g. 16, 18 i 20 „Załoga" 
(od lat 7), 
por. g. 10 i 
o szYny"

MUZA — g. 
mają ojczyznę" 
7), g. 16, 18 i 
„Maskarada", 
por. g. 10 i 12 
mają ojczyzną"

RIALTO — godz. 14 dla 
najmłodszych „Słoń i 
mrówka" i inne bajki, 
g 16. 18 i 20 „Grzesz­
nicy bez winy" (od 
lat 14), niedziela por. 
o 10 „Młodość poety" 
(od lat 12), g. 12 i 14 
„Słoń 1 mrówka"

WARTA — aktualności 
g. 11 i 12, młodzieżo­
we g. 14 i 16 — „As 
wywiadu", g. 18 i 20 
„Błękitne miecze"

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Rozśpiewana 
dolina" (od lat 12)

PIAST — g. 17 i 19 — 
„Wołga, Wołga" (od 
l<t 12)

niedziela
12 „Bitwa

14 „One
(od 1.

20 — 
niedz.
„One

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — g. 19 „Cztery 
serca"

FOTOPLASTIKON g. 10
do 22 — „Orlean"

Wyslawy
MUZEUM NARODOWE 

— „Malarstwo polskie 
realizmu mieszczań­
skiego I połowy X(X 
wieku" (2 10—15).

ARCHIWUM PAŃSTWO­
WE — ul. 23 Lutego 
41'43 — „Wielkopol­
ska i Poznań w doku­
mencie archiwalnym" 
(q 10—16)

ŚWIETLICA AR.r PLA­
STYKÓW ul. 27 bo­
dnia 4 — „Wystawa 
obrazów i rysunków I- 
reny Zmarzlińskiej - 
Dzisiewskiej" (q. 10— 
18)

MUZEUM PRZYRODNI­
CZE ul. Zwierzyniec­
ka 19 — • Owadzie
szkodniki ogrodów i 
sadów" (g. 10—18)

Program II 
fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
5.05 6.30 7.55, 17,
18.50 (P), 21. 23.50

Koncerty:
5.10 — poranny, 6.50 
ludowe melodie ta­
neczne, 7.20 — roz— 
rywkowy, 14.15 pieśni 
14.40 (P) — muzyka
operetkowa i filmowa 
15 05 (P) — w rytmie 
tanecznym, 17.15 (P)
muzyki ludowej, 18 
(P) — muzyka różnych 
narodów, 19.05 (P) — 
lekkie utwory charak­
terystyczne, 21 40 — 
duety A. Dwoi żaka, 
22.30 — muz/ka ta­
neczna

Audycje Inne:
6.15 (P) — „Sprawa 
jest prosta", 6.18 (P) 
,,O czym rolnik po­
winien pamiętać", 7.50 
kalendarz radiowy, 8 
kurs języka rosyjskie­
go, 13.30 i 13.55 — 
szkolna, 14.35 — dl® 
wychowawczyń przed­
szkoli,Nr 35

itr. 6 AB
GŁOS
WIELKOPOLSKI


